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Wyznania konserwatysty.

Habent sua fata libelli. Ten sam Przegląd 
powszechny, który niedawno jeszcze rozkoszował 
się „wyznaniami" p. Masłowskiego, obdarzył nas 
w lutowym zeszycie niespodzianką innego rodza
ju: artykułem Eks. p. Popiela o Józefie Szujskim. 
Dalecy od porównywania obu tyci) autorów mu
simy jednak nadmienić, że pomiędzy „listami" 
p. Masłowskiego a wysnaniem wiary p. Popiela 
zachodzi pewien związek psychologiczny i nie
wątpliwe podobieństwo. Obaj, przynajmniej tak 
twierdzono powszechnie, wyznawali kiedyś zasa
dy odm ienne od oLecnych swoich przekonań, 
obaj w końca zmienili zapatrywania. P. Ma
słowski z liberała został najpowolniejszem narzę
dziem konserwatystów, p. Popiel ogłasza urb. et 
erbi, ie  z Stańczykami się nie solidaryzuje i z.e 
zasady konserwatywne nie są ani wyłączną w ła
snością Stańczyków, ani też dziełem ich działal
ności politycznej. „Bobrzyński, pisze p. Popiel, 
a bardziej Stanisław Koźmian, tak o Stańczykach 
mówią, jakby od nich dopiero rozpoczął się zwrot 
opinii krajowej, jakby oni założyli fundamenta 
żarowej polityki i wyrobili stronnictw o konser
watywne. polityka t. z polsko - austryaeką Tak 
nie jest". I  tu z zna;omością wypadków naj
świeższych w których sam niejednokrotnie brał 
udziai, i z niezwykłem ciepłem kreśli „Genezę 
Stańczyków". A chociaż we wszystkich jego do
wodach niema nic nowego dla ludzi, cokolwiek 
wtaieinniczonych w wewnętrzną historyę poli
tycznych stronuictw  naszych, to mają one war
tość szczególniej dlatego, że wyszły z pod pióra 
człowieka, zim ującego wybitne stanov .sko poli 
tyczne, którego przecież Czas i jego adherenci 
do „swoich" zaliczać mogli byli. Co tylko do 
tychczas dzienniki „liberalne" pisały o Stańczy
kach, to natychm iast obóz przeciwny piętnował 
m iinern zawiści, nazywał intrygą rewolucyjną 
lub dzidom  przebrzydłej massoneryi. Dziś czło
wiek, niezaprzeczenie konserw atyw ny, którego 
nieuawno jeszcze Czas „księeiem pióra“( J )  na 
zywał, występuje z otwartą przyłbicą przeciw 
historycznym poglądom p. Bobrzyńskiego i ponie
wieraniu ludzi z r. 1863 a przyznając Szujskie
mu wielkie zdolności i głęboką naukę wprost z 
Stańczykami identyfikować go nie każe. „Był 
(Szujski) Stańczykiem, ale był i cztm ś więcej, 
n i e  o g r a n i c z y ł  s i ę  n a  d z i a ł a n i u  n e -  
g a t y w n e m " .  I  zaiste, jeżeli gdzie, to tu 
najwybitniejsza różnica pomiędzy obozem Stań
czyków a twórcą Teki Stańczyka, jak go p. P. 
naz.vwa.

Obdarzony bujną, prawdziwie poetyczną wyo
braźnią, zbrojny głęboką nauką, gorącem uczu
ciem patryotycznein ożywiony, przewyższał ś. p 
Józef Szuiski nieudolny,h epigonów i towarzy 
szy sw- iih  czystością inteuryj i szlachetnością 
zasad. To co mówił, lub pisał, wynikało z naj- 
g łębs'ego  przekonania, to co działał, wolne było 
od osobistej niechęci i małodusznej zawiści. Miał 
sile przekonań i odwagę, ale miał oraz wielki 
zasób Uiilości, bez której nic wielkiego i trw ałe
go stworzyć nie można. Następcy jego i rzeko 
mi wielbiciele nie wahali się wprawdzie w pane- 
giryeznym zapale porównać zmarłego z Newto
nem (!) lecz n e odziedziczyli ani ducha jego, 
aui miłości. P. Bobrzyński w historyi swojej po
stawił ideę silnej władzy monarszej, jako niezbę
dny warunek istnienia państwa, a konsekwentnie 
rozwijając myśl tę, dojść musiał do wniosku, że 
każda władza, chociażby z bezprawia wyrosła i

po szezeblacn gwałtu na tron się wdatła, zasłu
guje na cześć i uznan!e, bo jest władzą i ma 
siłę w ręku, a siła idzie' przed prawem. Teorya 
jak widzimy, najwygodniejsza dla uzurpatorów i 
tyranów wszelkiego rodzaju, czy ich na wyżyny 
wyniesie rewolucya, czy przebiegłość i zbrodnia. 
Zaczęło się wi^c na całej linii ubóstwianie silnej 
władzy.

Znaleźli się tacy, którzy podziwiali nieuczciwą 
w gruncie, lecz zwycięską politykę „W ielkiego" 
kurfirszta, inni starali się usprawiedl wiać C b u - 
rów rzym skiih, a byli i tacy, co ubol wali poci- 
chu nad n'tpow odzeniem  kandydatury Iwana Gro
źnego ua tron polski. Powtórzyły się więc u nas 
czasy błogosławione meteruichowskiej epoki, gd&ie 
Schmalz potępiał działalność patryoiycznych zw.ąz- 
ków niem ieckie1], dążących do wyzwolema N ie
miec z pod przewagi francuskiej, gdzie K. L. 
Haller wznosił w swoich dziełach praw nopolity
cznych fundam enta absolutnej monarchii i patry 
mortialnej władzy szlacheckiej, a Adam Mtlller, 
Jarcke i Philipps podawali strawę reakcyjną lu
dowi w wodnistych artykułach berlińskiego 
Wochenblattu. Działo się to i dzieje tak jak wte
dy pod mroźnem tchuiem em  reakcyjnego wiatru, 
który u stóp Uralu się zerwawszy w rozmaitych 
kierunkach przeciąga wzdłuż i wszerz pó E u 
ropie.

Dziwna rzecz, ż.p ci panowie, którzy przecież 
historyą się zajmują nie spostrzegli wcale tej ana
logii i z taką dumą przywłaszczyli sobie monopol 
wynalazku, który ani nowym nie był, ani też, 
jak świadczy historyą, praktycznym się nie oka
zał. Tłomaczyć to można chyba tem, bo nikogo 
o niewiadomość posądzać nie chcemy, że w po
stępowaniu obecnych a w części i dawniejszych 
Stańczyków była dobrze obmyślana metoda. — 
Przedstawiać siebie jako jedynych obrońców kon
serwatyzmu, przeciwników okrzyczeć rewolucyo- 
nistami, trom tadratam i, masonami itd. a pozyska
wszy zaulanie rządu obrócić takowe na własną 
korzyść i przy ogniu dobra publicznego prywatną 
upiec pieczeń, oto był, o ile się zdaje, plan tych 
epigonów śp. Szujskiego, którzy porównywująe go 
z Newtonem, mniemali gotować sobie ścieżkę do 
korzyści i sławy. Dziś artykuł p. Popiela zrywa 
z nich płaszcz pożyczanej wielkości, dziś dowia
duje się publiczność z ust ńiepodejrzaDcgo o li
beralizm konserwatysty, że ani Stańczycy nie byli 
u nas twórcami polityki zachowawczej, ani też 
nie są wyłącznymi jej wyznawcami. Za to wy
znanie pełno szczerości a nacechowane prawdzi
wą odwagą cywilną, należy się wdzięczność, tak 
autorowi, jak i redakoyi pisma, która zresztą nie
jednokrotnie dowiodła, że z zasadami Stańczyków 
sohdaryzować się nie myśli, chociaż po staremu 
liberalizm z masoneryą łączy nierozdzielnió, prze
szczepiając na g run t polski wyobrażenia zacho
dnie.

Czasby był wielki otrząść się z tych zaple- 
śniałych uprzedzeń, którym i p. Popiel hołdo
wać się zdaje, a porzuciwszy walkę z wiatrakami 
masońskimi działać w duchu miłości ehrześci- 
ańskiej nad zjednoczeniem rozerwanego społe
czeństwa naszego.
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Od p. posła Hausuera otrzymujemy następują
ce pismo:

Dooiero z Nowej Reformy z dnia 17 b. m. 
dowiedziałem się o napadach Czasu i Przeglądu 
na mnie z powodu mej nieobcmości. w Izbie pod
czas głosowania nad wnioskiem Bufa. Gdybym

był chciał uchylić się od głosowania, byłbym tak 
czynił tym razem, jak czyn.łera przy noweli 
szkolnej, przy ustawie o administracyi Bośuii i 
przy noweli wojskowej, byłbym uprzedził Kolo 
polskie o moim zamiarze i byłbym milcząco zniósł 
wszelkie napady, nawet tak nierozsądne i śmie
szne, jak koncept Przeglądu, który mnie i tylko 
m n ie , nie zaś pp. Potockiego, Zamoyskiego i 
Bartoszewskiego, czyni odpowiedzialnym z ł  wy
nik głosowania i mniema że ragnlacya rzek ga
licyjskich i (!!) kolei sLwowsko-Rawska, przeciw 
której żadna trak c ja  Izby się nie oświadcza, za
wisła od tego, że nowela należytościowa została 
25-ina a nie 24 ma głosami odrzuconą. Praw dą 
zaś jest, że ja w Kole najmniejszej nie czyniłem 
opozycji przeciw noweli należytośeiowej i że 
chciałem, choć pewnie bez entuzjazm u i tylko 
dla przykrej konieczności, głosować za nią.

Gdy po przemówieniu Rufa zamknięto gene
ralną rozprawę, godzina 2 minęła. Miało mówić 
jeszcze dwóch generalnych mówców i sprawo 
zdawca. Ani na chwjję nie przypuszczałem , że 
te trzy — prawdopodobnie długie przemówie-

>„ . m 8amem pogjedzeniu u .
('r‘§(,7 gdyż między 2 a 4 
ynacyjna — niestety nie- 
ulisty. Po obiedzie dopię
li, ie  p. M authner zrzekł 

się głosu, o wy niku lo so w a n ia  i o mj toych do
mysłach względem j^ej nieobecności. P rzypu
szczenie, że tak postąpiłem  dla przypodobania się 
lewicy, która mnie więcej od kogokolwiek z de- 
legacyi nienaw.dzi i a którą świeżo w komisyi 
budżśtowej sticzałem  walki, jest godue przypu
szczającego. Otton Hausner.

Towarzystwa rolnicze.

nia mogły być na 
kończone Wyszedłem 
przypadała godzina o, 
odzowna — u mego 
ro dowiedziałem się « (

III.
Do przeprowadzenia skreślonej poprzednio sy

stematycznej refo-my gospodarstw wiejskich po
trzeba pracy i wiedzy Dc pierwszej zachęcić 
a drugą zaszczepić w ogóle rolników jest znowu 
zadaniem Towarzystw rolniczych, zamiłowanie bo
wiem do pracy między naszymi rolnikami n !e 
jest rozpowszechnione, wiedzy zaś rolniczej prze- 
dewszystkiem im brakuje. Towarzystwa rozporzą
dzają środkami za pomocą których skutecznie 
działać mogą w tym kierunku, a to za pomocą 
żywego słowa w pouczających wykładach i cza
sopism rolniczych, staraniem  Towarzystw wyda
wanych.

Środki te, każdy przyznać musi, nie są jesz
cze przez Towarzystwa rolnicze należycie wyzy 

' skane, a nikt również nie zaprzeczy, że w To
warzystwach okręgowych i na prywatnych zgro
madzeniach ziemian, jak to w królestw ie Boi
skiem się dzieje, wiele dałoby się zrobić dla ety
ki gospodarczej przy odpowiednim kierunku i za
chęcie z góry. Przedmiot ten zasługuje więc na 
szczere zajęcie się Towarzystw rolniczych, które 
przez swych delegatów powinnyby rozbudzić 
między ziemianami chęć do wzajemnego poucza
nia się w ważnych spraw ach, dotyczących 
najżywotniejszych interesów gospodarzy wiej
skich.

Aby zaś wiedzę rolniczą skutecznie szerzyć 
było można należy koniecznie przystąpić do re
formy istniejących czasopism rolniczych, sub
w encjonow anych przez Towarzystwa, a chorują
cych na umysłowe suchoty. Dość rzucić okiem

na Gazetę rolniczą i Ziemianina, nie mówiąc 
już o pismach zagranicznych, aby nabrać tego 
smutnego przekonania. I  czyż wobec tego można 
się dziwić nizkiemu poziomowi wiedzy rolniczej 
w kraju, jeżeli oigaLa Towarzystw rolniczych, 
co przodować winny ziemianom, samo potrzebu
ją ożywczego światła.

Z przykrością wypowiadamy te uwagi i goto
wi jesteśmy przypuszczać, iż nie kierownictwa 
zdolnego brakuje tym pismom ile raczej należy
tego poparcia i chętnej pomocy.

Dobrze redagowane pisma rolnicze wielkie od- 
daćby mogły usług' naszemu rolnictwu. Dlatego 
pragnęlibyśmy, aby w sposób żywy , przystępny 
podawały praktyczne rezultaty w.edzy rolniczej, 
uczyły sposobów pracy, wskazywały Da źródła 
bogactwa krajowego, dotychczas nie wyzyskane, 
podawały opisy wzorowych gospodarstw, sposo
bów melioracyi, wiejskich z^^ładów przem ysło
wych, zaznajamiały czytelników z drogami zby
tu produktów rolny en, obrotów handlowych itd., 
słuwem uczyły jr.k robić i co robić.

Oby te nasze życzenia jak najprędzej się speł
niły.

M in^ł czas prób i doświadczeń, dziś nam 
nie woinc się mylić, gdyż każda omyłka drogo 
kosztuje a tymczasem oyletam yzm i brak ści
słych wiadomości pi/wuzechnem jest zjawiskiem 
w naszem ziemianstwio, więc do przeprowadzę 
nia reform gospodarczych, opartych na zastoso
wania zdobyczy naukowyefi, tanio przychodzą
cych a przynoszących pew ne rezultaty, potrzeba 
zasięgać raay osób specyainie wykształconych w 
pewnych kierunkach. W kraju nie brak ludzi 
naukowe wykształconych, zwłaszcza w zakresie 
nauk pomocniczych dla rolnictwa, relniuów-teo- 
retyków, lecz nie mamy specyalistów praktyków 
dla odrębnych gałęzi gospodarstwa i przemysłu 
wiejskiego, dających się u nas zastosować z Ko
rzyścią. Dlatego też byłooy pożądanem, żeby To
warzystwa rolnicze zwróciły na ten przedmiot 
pilną uwagę celem wysyłania swoim kosztem 
wychowańców szkoły dublańskiej za granicę dla 
specyalnego wykształcenia, jak to uczyniło jnż 
galicyjskie Tcrwnr-ystwo r&lnieze, kształcąc spe- 
eyalistę — chmielarza. Towarzystwa mogłyby u- 
dzielać stypendyów pod warunkiem, aby elewi 
po ukończeniu specyalnych studyów obowiązani 
byli przez czas jakiś pozostawać w cnarakterze 
funkeyonaryuszów zł  sialem wynagrodzeniem ce
lem udzielania rad członkom Towarzystwa.

Wreszcie zdaniem naszem byłoby rzeczą bar
dzo pożyteczną, gJyDy Towarzystwa rolnicze 
przy swoich zarządach potworzyły rodzaj r o l 
n i c z y c h  b i u r  w y w i a d o w c z y c h ,  któreby 
członkom udzielały za odpowieduiem wynagro
dzeniem wszelkiego rodzaju rad i wskazówek, 
opartych na głębszej znajomości przedmiotu z 
zakresu gospodarstwa i techniki, pośredniczyły 
w wykonaniu analiz chemicznych, badań grnntu, 
robót melioraeyjnychv prac technicznych, dosiaw 
materyaiów, narzędzi, machin rolniczych, nasion 
i t. d., polecały nakoniec odpowiednich spe
cjalistów , znanych z tachowej znajomości przed
m iotu.

Utworzenie podobnych biur nie przedstawia
łoby trudności tak w Krakowie jak  i v,e Lw o
wie, gdzie tylu mamy w ytrawnych fachowych 
chemików, przyrodników, techników, z którymi 
Towarzystwa na ogłyby w eiałe wejść stosunki, 
a wiązie potrzeby i z zagrunicznemi zakładami, 
instytucjam i i specyalistami w zakresie techni
ki gospodarczej, technologii chemicznej i m e
chanicznej.

Zdaje nam się, że biura takie z radością po- 
w itanoby, że znalazłyby poparcie ogółu ziemian 
naszych.

Rzuciliśmy tych kilka uwag, bynajmniej nie 
wyczerpujących przedm iotu, w chęci służenia 
dobrej sprawie, a z powoda zbliżających się o- 
orad galicyjsKiego Towarzystwa rolniezego, Może 
która z myśli tutaj podjętych zasłuży na uwagę 
obradujących ziemian, szczegółowo zostanie op ra-, 
cowaną i wprowadzoną w życie dla dobra krajo- 
wpgc rolnictwa. Poruszyliśmy niejednę drażliwą 
kwestyę, ale chcemy wierzyć, że tego za złe 
nikt nam nie poczyta, nie chcieliśmy bowiem 
nikogo obrazić, lecz tylko wykazać konieczność 
pilnej i umiejętnej pracy w Towarzystwach ro ln i
czych. Dziś rzeczą jest pewną, iż utrzym anie 
się przy zagonie możliwem jest tylko przy rozumnej 
i wytrwałej pracy.

Szal prześlabowtźy.

Istną  krucyatę rozpoczęła prasa rosyjska prze
ciw poukL j narodowości, rozzucnwalona ostatnie- 
doj czynami rządu rosyjskiego: konwencyą prusko- 
rosjjską, aka&em z dnia 27 grudnia i wygnaniem 
b.skupa H"ynieWidCKiego. Jakiś dziki, nieznany 
w dziejach, szał prześladowczy owładnął dzienni- 
karn rosyjskiemu W całej Polsce chcą zaprowa
dzić stan wyjątkowy, a w wynajdywaniu środków 
tępieuia żywidłli polskiego nie znajdują już mia
ry. Zaiste społeczeństwo rosyjskie musi być do 
szpiku kości zdemoralizowane, jeżeli gc nie m i  cy
nizm, dzikość i zwieizęcość w wygłaszaniu zasady 
zniszczenia Polaków przez odebranie im nietylko 
moralnej ale i materyalnej własności, z jakiem 
codziennie w .dziemnikack 3 rosyjskich się spoty
kamy. Do licznych objawów tej zarazy prześla
dowczej jjkŁ, się szerzy w Rosyi, niosącej spn- 
stoszenie wszędzie, gdzie noga rosyjska postanie, 
przybywa glos Driennikc Warszawskiego, żąda
jący wyrzucenia właścicieli ziemskich polskiej na
rodowości z Królestwa polskiego przez rozszerze
nie mocy obowiązującej ukazu z d. 10 grudnia 
1865 na Kongresówkę.

„Mówimy na teraz, powiada organ urzędowy,
0 części Królestwa Polskiego, która w rzeczywi
stości według etnograficznych właściwości, języka
1 cech ludcości taką jest prowincyą rosyjską jak 
Wołyń, U kraina i B iałoruś." Następuje zakreśle
nie granic dla tej nowej rosyjskiej ziemi. „Tam 
gdzie Bug skręca się ku zachodowi, — powiada 
Dnicwnik, i w tym kierunku płynie aż do zla- 
hia się z Narwią i Wisłą, na zacLód od Sokoło
wa, Radzynie i Lublina, przez Krasnystaw i Bił
goraj, do południowo-zachodniego kąta gubernii 
lubblskiei i Sanu, przebiega granica, oddzielająca 
etnograficzną Polskę od etnograficznej Rosyi. 
Krasnystaw, Chełm, Brześć, Włodawa są to m ia
sta starożytnego W łodzimierskiego księstwa tak 
dobrze jak ł.nck  i Owrncz, a jeżeli nie zostały 
miasta owe z całą okol.cą, nazyi ającs się dziś 
Posyjskienr Zabużiem przyłączone do R o
syi podczas drugiego podziału Polski, lub pó
źniej przez Kong-es wiedeński to dla „ego tylko, 
iż w końca zeszłego w; I n  i na początku bieżą 
cego pojęcie o narodowościach i przyrodzonych ich 
prawach nie istniało*" Ale cóż robić Aleksandro
wi I  zdawało się, ie  io polskie ziemie dla tego, 
że gościł raz u polskiego obywatela w okolicach 
Janow a — woła Dniewnik. „Dopiero po r. 1863 
połapaliśmy się, ze wschodnia część gubernii sie
dleckiej, lubelskiej i południowo-wschodnia porać

Z e  H i p o m n l e ń  c.  k .  r a d c y

12 przez
J a n a  Z a c h a r y a s ie w lc a a .

(Dalszy aiąg.)
Uczyniła głową; jakby ruch przeczący i uśmie

chnęła się, jakby do skrytych myśli swoich. P u 
ściła mą rękę i z większą przytomnością spojrza
ła przed siebie. *

— AcL , taniec na krótko łączy ludzi ze so
bą! -  rzekła do mnie z eichem westchnieniem.

— M rżę się jednak srać ogniwem dłużej trwa
jącego uczucia — odpowiedziałem w dziwnem 
rozkosznem podrażnieniu.

— Ogniwa takie mogą Się tworzyć wśród tań
c a , ale dopiero łzy i cierpienia nadają im po
trzebnego hartu

— Kaz mi więc pani cierpieć i p łakać ...
— Mój rozkaz będzie w tej chwili mniej o- 

krutny.... Czy widzisz pan, kto tam przy drzwiach 
siedzi ?

— Panna Róża.
— Idź pan z nią tańczy. ty lk o ... nie tak 

długo, jak ze mną. Je st ona słabsza odemnie.
— W olałbym , żebyś pani była w tej chwili 

słabszą . . .
Nie dokończyłem , bo mniemany knzyn zbli

żył się do niej zaprosił ją do tańca. Pospie
szyłem do różowe) blondynki.

Różowa blondynka już naprzód do mnie uśmie
chała się iak aniołek Rafaela. W ątła jej postać 
rozpłynęła się prawie w mojem objęciu. Zdawało 
mi Bię, że nie jest kobietą, tylko marzeniem, 
snem nocy rozkosznej. Czułem na mojej piersi 
jedwab i koronki, czułem Wuń rezedy i fiołków, 
ale me czurem nawet rączk i, opierającej się o

moje ramię. Przebiegłem z nią Kilka razy salon 
i złożyłem na fotelu jedwab i koronki.

— Po mistrzowsku pan tańczysz walca— ozwaf 
się głosik z różowego jedwabiu, musisz pan z ka
żdą przetańczyć. Co do m n ie , zamawiam sobie 
jeszeze juduego, dw a, lub trzy walczyki. P rzy
rzekasz mi pan ?

— To będzie dla mnie szczęściem !
— Udziel że pan tegu szczęścia owej brunetce 

w żółtej sukni.
Próżność dodała mi s ił , pobiegłem do b ru 

netki. Brunetka była niemniej zachwycona moim 
tańcem , zasypała mię gradem grzeczności i ode
słała znowu do sza tynk i, swojej przyjaciółki 
w .jasno-lila sukience.

Usłuchałem  i tego rozkazu, a za chwilę jasno- 
lila sukienna fruwała w powietrzu, jak sztandar 
pędzącego naprzód zdobywcy. Gdym ją na fotelu 
um ieścił, powiedziała m i, że dopiero ma wyo
brażenie o naszym walcu i spuściła oczy, jakby 
dalszych słów domyśleć mi się kazała. W braku 
dom ysłu, rozpocząłem z nią rozmowę opow ada- 
niem o pewnym balu w P rad ze . . .  ale ona prze
rwała zaraz z początku:

— W ierzę bardzo, że ów bal, mógł być świe
tniejszy od naszej domowej zabaw y, ale obowią- 
zkiem naozym jest wyzyskać sy tuacyę, jaka się 
nam nadarza. Później wysłucham o tym b a lu , 
a teraz nie trzeba tracić czasu. Noblesse oblige, 
kto tak tańczy jak  pan, nie może „aientu swego 
chować pod korzec. Moja przyjaciółka, ta ciem- 
no-blondynka, w SHkni vert de m er, patrzy na 
m nie z zazdrością, a j^ nie chcę być szczęśliw
szą od n iejl

Poszedłem do ciemno-blondynki i puściłem  się 
w taniec. Wśród tańca dolatywały do moich uszi 
francuskie wyrazy: c'est sublime! cest exccUeni\ 
Gdy się taniec skończył, usiadłem przy mej, iak 
strudzony wędrowiec siada pod pulmą oazy. W y
szukana woń orzeźwiała mi skronie, oddech mój 
stawał się powoli normalny. Zacząłem już o po

godzie z nią mówić, gdy nagle otyła brunetka 
w szafirowej sukni zbhzyia się do mojej towa
rzyszki. Chciałem jej miejsca ustąp ić , ale ciem- 
no-błonJynka nie pozwoliła jej usiąść.

— Pan komisarz właśnie chciał cię prosić do 
tańca — rzekła z uśmiechom do muie, — nie 
prawdaż panie?

— Góra nie chciała przyjść do M ahometa — 
ozwała się b runetka , składając wachlarz pie
rzasty. . . .

— W ięc M ahomet przychodzi do góry — do
kończyłem, obejmując jej w jdLtną figurę.

I  rzeczywiście zdawało mi się , że mam górę 
przed sobą. Pracowałem jak Syzyl, pot lał mi 
się z czoła, ale sławy mojej na szwank nie na
raziłem.

Nie koniec na tem Otyła brunetka podała 
mię otyłej szatynce, a gdy wreszcie zastęp m łod
szych tancerek się skończył, przerzucono mię do 
starszych , a potem da capo znalazłem się m ię
dzy młodszemi. Zdawało mi się , że ja tiś  spisek 
uknuto przeciw mnie. Rzucano m ną, jak piłn:ą, 
jedna podawała mię drugiej. Nie miałem czasu 
ani odetchnąć, ani o czemś pomyśleć. Szczęście, 
że muzyka ustała.

Teraz dopiero usłyszałem , że na dworze zry
wa się burza nielada W yszedłem na werandę. 
Silny w icher przeciągał ponad drzewa. Słycnać 
Dyco jakiś szu m , jakby wody wzburzonej a ga
łęzie drzew trzeszczały głucho. Tarkot kół m łyń
skich mięszał się z tym szumem, ale niebo było 
jeszcze spokojne. Tylko od zachodu wysunęła 
się krawędź czarnej ch m u ry , która powoli pod- 
Dosiła się do góry. Reszta nieba była ciem na, 
ale spokojna.

Za mną wyszło na werandę kilku gości. Spoj
rzeli także na niebo, wróżąc bliską burzę. Tym 
milszy był mi widok oświeconego sa lonu , gdym 
się do niego zwrócił. Pomyślałem so b ie , że 
szczęśliwszy jestem  od tych, których ta burza 
w drodze zaskoczy. Jeszcze przyjeniniejozego

doznałem uczucia, gdy wszedłszy do salonu, o- 
baczyłem pary zbierające się do nowego (ańca.

Przybiegła do m nie Helena.
— Pan mazura nie tańczy? - -  zapytała z ja -  

k 'm ś nieokreślonym uśmiechem.
—  Nie chciałbym zdobytej sławy mojej, w tym 

tańcu na szwank narazić — odpowiedziałem.
— To będziemy pana do figur wybierać.
Muzyka zagrała teraz m azu ra , a wszystkie

pary d rg n ę ły , jakby od iskry elektrycznej.
Rozpoczął się ten drugi polski taniec, niemniej 

wymowny od pierwszego. Cieszyłem s ię , że me 
biorąc czynnego w nim udziału , będę mógif po
myśleć nad tem sw obodnie, o ezem dotąd my
śleć nie mogłem.

M niemany kuzyn HSleny stanął mi znowu 
przed oczy. Trzymał Helenę za ręzę i oboje pa
trzyli na siebie. Przypatrywałem  się im z uwa 
g ą . . .  słowa starosty odzywały się w ’ moich u- 
s z a c h . . .  blizna na stron i była tak wymowna... 
w przeciwległem zwierciedle obaczyiom mój mun
dur , który niemniej był dl« mnie wymowny od 
blizny tego człowieka....

W  tej chwili różowa blondynka przypadła do 
muie i chwyciła za rękę. W padliśmy oboje w 
w wir tańczących. . .  ona drobnym  krocztiem 
sunęła się naprzód koło m n ie . a ja sk ak a łem  
przy niej na prawo i na lewo, jak to inni czyni"

Blizna podejrzanego człowieka znikła mi z o- 
c z u , m unduru mego nie widziałem na sobie. 
Towarzysze moi I ra h  mię za rękę i kręcili mną 
szybko, jak młyńskiem kołem. Zdawało mi s i ę , 
żem się lozpylił w atomy, że ki<jżę vy przestrze
niach św ia ta , gdzieś między Marsem a Jow i
szem.

W reszcie wypadłem z zaczarow a ięgo koła na 
krzesło pod piecem. Jeszcze do siebie nie przy
szedłem , gdy mię brunetka w żółtej sukni zno
wu do figury wybrała. Przechodziłem .znowu 
wszystkie te fazy mego unicestwienia i rozbicia 
w atomy, jakie przeszedłem w pierwszej ogarze.

Nawet nieba wzięły udział w moich losai b bo 
ozwały się dalekim potęanym gromem.

Powtarzało się to długo, Lardzu długo. Mazur 
był nieskończony, wiele par odpoczywało, ja  ty l
ko jeden  byłem w nieustającej słuihie. W ybiera
no mię iaz po raz, ogarną? mię szał skahania 
podług taktu muzyki i dziwiłem się , że mi sił 
starczyło.

Od czasu do czasu przyhukiwało nam niebo 
jakby olbrzymim U rabauem , wicher brzęczał szy
bami jak janczarska m uzyk?, a  błękitnawe bły
skawice przekuwały się po oknach, jak  światło 
zagrobowe.

Na bakiem tle czarudziejskiem, pojawiał? się 
często Helena. Jasne włosy latały w powietrzu, 
blada twarz żarzyła się, jak orąz rozpaiony. P a 
trzała na mnie z uśmiechem szczęecia, a odcho
dząc porwana fala. żegnała mię czarującem spoj
rzeniem .

Dwie godziny trw ał polski taniec, poczem na
stąpił KrótKi wypoczynek.

Zaledwie mog< em myńli do kupy p ozb ierać , 
gdy gospodyni zaprosiła na wieczerzę. Ro_owa 
blondynka pedała mi ręirę i długim  Bzeregiem 
weszliśmy do pokoju- gdzie był długi stół zasta
wiony. .Usiadłem, mając po jeanej stronie rożo- 
wą blondynkę, po drugiej, otyłą brunetkę. Na
przeciw mnie siedzieli sąsiedzi z okolicy.

Zaraz La wstępie podano mi spory kielich wód
ki, a zam iast przekąski, zaczęła różowa blondyn
ka na wyścigi z otyłą brunetką ze mną rozma
wiać. Nadeszły potrawy , a przy potrawach nale
wano mi nieustannie kieliszk.

Sąsiedzi i  naprzeciwka trącali nieustannie ze 
m ną swoje kieliszki, wymyślając coraz to inne 
toaoty. Raz życzono mi złotego kołnieizs,, drugi 
raz orderu Leopolda, trzeci raz ty tu łu  starosty 
i hofrata. Drażniło to przyjem nie moje se rc e , 
wina nie wylewałem za kołnierz, a moim sąsiad
kom nie zostawałem także d ’uZny.

*(C. <L n.)
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gub, suwalskiej, to ziemie rdzennie rosyjskie, 
przez Bosyan zamieszkałe. “ Potępia następnie 
Dnietcnik  dostojników rosyjskich, którym si.„ do
tychczas zdaje, iż M ilutin i Czerkaski byli zbro
dniarzami zaprowadzając w Zabużiu rosyjską 
szkołę, rosyjski obyczaj i zapytuje s ię : „Jaka 
myśl kierowała ustawodawcę przy wydaniu ukazu 
z d. 10 grud., ograniczającego prawo osób pol
skiego pochodzenia do nabywania majątków ziem
skich w kraju zachodnim ? Tak zapewne on ro- 
znmował: Oto kraj rosyjski z natury rzeczy. Lecz 
długo zostawał on pod obcą władzą; szlachta pol
ska i duchowieństwo katolickie także polskie wy
cisnęli na kraju piętno polonizmu. Unia tam wy
tępiona, trzeba dla zupełnego przywrócenia pra
wdy historycznej wy tęp 'ć tam i polskie zie- 
miaństwo, to jest albo zamienić go w szlachtę 
rosyjską (jaką przeważnie była), albo wypędzić 
je  tam gdzie iść chce, a zastąpić je ludźmi ro
syjskimi z ducha i pochodzenia. Takiem jest w 
istocie rzeczy motywowanie ukazu z d. 10 grud. 
1865 r. Lecz czyż tego samego me należy po
wiedzieć o Bosyjskiem Zabużiu? Ludzie systema- 
tyczniejsi i bardziej od nas przewidujący, naprzy- 
kład Niemcy, bez głoszenia wielkich celów — 
zmoskwienia Zachodniego kraju z 15 milionową 
ludnością — lecz mając go na celu, zwróciliby 
swe usiłowania i swoje środki na porzecza Bugu 
i Niem na, a doprowadziwszy tam  rzecz do końca, 
wzięliby się do spełnienia reszty awego za
dania. Polonizm jest buntowniczem morzem — 
a Zachodni kraj — niskim brzegiem, wystawio
nym na zniszczenie burzącego żywiołu. Otoczmy 
go trwałym wałem i pod jego zasłoną przystąp
my śmiało i energicznie do w y n i s z c z e n i a  
n a  r o s y j k i e j  n i w i e  p o l s k i c h  c h w a 
s tó w ."

Z a p r o w a d z i l i ś m y  w Z a b u ż i u  r o s y j 
s k ą  s z k o ł ę ,  z a p r o w a d z i ć  t a m  t e r a z  
t r z e b a  r o s y j s k i e  r o l n i c t w o  p r z e z  ro z 
s z e r z e n i e  m o c y  u k a z u  d. 10 g r u d n i a ,  
z p r z e p i s a m i  d o p e ł n i a j ą c e m i  n a Z a b u -  
b u ż i e — woła Dnicumik i wychwala następnie 
pożytki d li właścicieli polskich, wynikające z te
go cudownego środka, której to -rgum entacyi nie 
podajemy jako wprost śmiesznej.

Sama myśl tego manifestu Warstawsk. Dnie- 
uzmka je s t wyrazem wyuzdanego cyn.zmu, prze
czącego historycznej prawdzie, wszelkim uczuciom 
ludzkości i etycznym pojęciom, nie potrzebujem y 
przeto szerzej się tutaj rozwodzić i parafrazować 
pojedynczych ustępów utworu wynalazcy nowej 
geografii i nowych prawnopaństwowych poglą
dów, opartych na ohydnych gwałtach.

Z Kola polskiego.

W ie d e ń ,  19 lutego.
' (X .)  Wczoraj odbyło się pierwsze po trzech 

przeszło tygodniach posiedzenie Kuła Posłowie 
zeszli się bardze licznie, zapewne w nadziei, ze 
dowiedzą się czegoś o naprężonej parlam entarnej 
sytuacyi, o stanowisku wobec niej rządu , o ja
kichś naradach i uchwałach kierującego komite
tu prawicy. Nadzieje zawiodły. Przywódcy mil
czą jak ry b y —  tylko w toku rozpraw kilka razy 
padło słówko o rozprężeniu prawicy. Go czynić, 
aby skutki jego uchylić, zwłaszcza wobec sprawy 
regulacyjnej, to zdawałoby się ua razie najnaglej- 
szą sprawą, k tó i» jednak w tej formie omawianą 
nie była.

Posiedzenie odbyło się pod przewodnictwem 
p. G r o c h o l s k i e g o .  Pierwszy zabrał głos p. 
H a u s n e r  celem zastrzeżenia się przeciw niego
dnym napaściom Ceasu i Przeglądu, zwłaszcza 
zaś pierw szego, który wbrew oczywistemu i 
w stenogram ach zapisanemu faktowi twierdził, że 
p. H ausner głosował z lewicą. P rezes G r o c h o l 
s k i  ze swej strony w wyrazach Lardzo dobi
tnych napiętnował to postępowanie.

N astępnie przewodniczący zawiadamia Koło o 
licznych petycjach  W  sprawie pbtycyi w i e c u  
p r z e m y s ł o w c ó w  o odroczenie licytacyi na 
dostawy dla arm ii i o zarządzenie, ażeby cała 
dostawa na potrzeby kontyngensu galicyjskiego 
była dostarczaną przez przem j słowrów krajowych, 
poseł lwowski dr. L e w a k o w s k i  oświadcza, 
że n ‘i wezwanie przemysłowców poczynił już sam 
pew ne kroki w tej mierze, a mianowicie kilka
krotnie konferował z referentem  tych spraw w m i
nisterstw ie wojny. K onferencje te nie były bez 
skutku. W  m inisterstw ie oświadczono gotowość 
uwzględnienia życzeń przemysłowców krajowych, 
i dozwolono, aby delegaci wiecu rozpatrzyli się 
na miejscu w urządzeniu wielkich fabryk i ma
gazynów , dostarczających dla armii obuwia i 
wszelkich skórzanych przyrządów. Deputacya wie
cu wkrótce przybędzie do W iednia , a dr. L e 
w a k o w s k i  prosi, aby Koło ją swoją powagą 
poparło. Zabierają jeszcze gros pp. C h r z a n o w 
s k i  i C z e r k a a s k i ,  który czyni formalny 
wniosek o wysłanie od Koła deputacyi do m ini
strów, eo też uchw alono, wybierając do tej de
putacyi pp. 8  m o lk ę ,  C h r z a n o w s k i e g o  i 
L e w a k o w s k i e g o .

D rugą ważniejszą petycyą była n a f c i a r s k a .  
Towarzystwo dla rozwoju górnictwa i przemysłu 
naftowego, w myśl uchwały ostatniego zjazdu 
prosi: 1) aby postarano się o zniesienie taryf ró
żniczkowych na kolejach, protegujących naftę 
kaukazką — 2) aby podatek zarobkowy i docho
dowy od kopalni zamieniono na podatek od wy
miaru pola naftowego (Massengebuhr) — 3) aby 
na granicy przestrzegano ściśle, by pod pozorem 
surowca nie wchodziły do kraju destylaty, jak 
się nieustannie dzieje. Poseł H a u s n e r  obszer
niej i ze znajomością rzeczy sprawy te wyłu 
szczył i zakończył wniosmem, aby rysłać depu- 
tacyę do m inistrów  skarbu i handlu z poparciem 
tej petycyi. W niosek przyjęto, a do deputacyi 
wybrano pp. D z w o n k o w s k i e g o ,  H a u s n e -  
r a  i J a w o r s k i e g o .

Liczne inne petycje przekazano właściwym re 
ferentom. Była między niemi także petycja  w 
spra rie  złe budowy kolei Transwei sal nej — któ
rą  oddano do użytku członkom wybranej dawniej 
deputacyi, oczekującej dotąd zawiadomienia od 
m inistra o ryniku kom isji urzędow ej, dla zba
dania tej budowy wysłanej.

P o  załatwieniu petycyi przystąpiono do spraw 
porządku dziennego dzisiejszego posiedzenia Izby. 
W szystkie zamieszczone na nim  przedmioty, za
łatw iło  Koło zgodnie z wnioskami właściwych 
komisyj Izby , prawie bez dyskusyi. Przy jednym 

lko  punkcie pow stała rozprawa: Komisya dla

spraw ustawodawstwa Karnego zgodnie z proje
ktem rządowym unosi ustawę, mocą której land- 
werzyści powołani do ów iczeń, także i za nie
wojskowe występki mają przed wojskowemi są
dami odpowiadać, jeżeli wyatępki popełnione zo
stały podczas ćwiczeń. Dotychczas bowiem tylko 
za wojskowe występki stawali przed sądami woj
skowemi. Poseł L e w a k o w s k ,  oświadcza się 
przeciw ustawie — przypominając, że przez przy
jęcie jej pozbawia się bardzo znaczną liczbę oby
wateli ważnego prawa, iż mają być sądzeni we
dług procedury, odpow.adającej nowoczesnym po
jęciom prawnym, a poddaje się ich przestarzałej 
i zacofanej procedurze wojskowej, w której roz
strzyga głównie sam audytor. Przeciw wywodom 
posil lwowskiego wystąpili pp. J a s i ń s k i ,  
C z e r k a w s k i  Ju lian  i G r o c h o l s k i  — pod
nosząc głównie, że sprawy wojskowe są dla nas 
noli me tangere. Dlaczego ? nie powiedzieli wyra
źnie, a zapomnieli, że nie chodzi tu o kwestyę 
siły zbrojnej, gotowości i t. p — a tylko te kwe
sty e mogą być w sferach najwyższych uważane 
jako noli me tangere. Zresztą — jeżeli jakaś spra
wa należy do reprezentacyi p-ńsiw a i jej do u -‘ 
chwały jest podauą, to nie roznmiemy takiej nie
tykalności, jaką w tym wypadku proklamowano. 
R eprezentacja m i me tylko praw o, ale i o b o 
w i ą z e k  iść za swojem przekonaniem.

Po załatwibniu porządku dziennego, poseł 
C h r z a n o w s k i  wniósł dwie najważniejsze w 
tej sesyi sprawy r e g u l a c j i  r z e k  g a l i c y j 
s k i c h  i sprawę przywileju k o l e i  P ó ł n o c n e j ,  
żądając instrukcji dla polskich członków właści
wych komisyj. Dłuższa dyskusya, jaka się z te
go powodu toczyła, nie doprowadziła do żadnych 
uchwał, i nie kwalifikuje się do ogłoszenia. 0 - 
gólne jej wrażenie Preszcza się w tern, że 1) 
sprawa regulacyi ź l e  sfoi, i 2) że w sp i.w ie  
kolei Północnej skutkiem uchwał subkomitetu to
czą się rokowania z towarzystwem, czyli że szan
se przejęcia kolei na skarb państwa są bardzo 
małe. Rzecz dziwna dla czego nikt w Kole nie 
przypomniał, iż członkowie K om isji kulejuwej 
n i e  p o t r z e b u j ą  w t e j  s p r a w i e  i n s  t r uk -  
c y i ,  t a k ą  i n s t r u k c y ę  b o w i e m  m a j ą  w 
z e s z ł o r o c z n e j  u c h w a l e  K o ł a ,  o ś w i a d 
c z a j ą c e j  8 i ę  z a  p r z e j ę c i e m  k o l e i  n a  
s k a r b  p ł ń s t w a .  Tego powinni się trzymać. 
Od tego odstępując z r y w a j ą  s o l i d a r n o ś ć .  
Trzeba rzeczy jasno stawiać i nazywać po 
im ienia.

Na tych sprawach zamknięto posiedzenie Ko
ła, które trwało przeszło półtrzeciej godziny.

Przy sposobności pozwólcie mi zaznaczyć, że 
gdy nazwisko posła B a r t o s z e w s k i e g o  kil
kakrotnie wspomniano z powodu jego nieobecno
ści na sobotniem posiedzenia Izby, to nieobecność 
ta była całkowicie usprawiedliwioną, poseł Bar
toszewski bowiem był tak chory, iż obawiano 
się tyfusu — i skutkiem tego nie mógł byó na 
posiedzeniu.

Sprawy krajowe.

Ciekawe szczegóły podaje pismo izraelickie Die 
Chronik, wydawane w Brodach w polskim i 
niem ieckim  języku o działalności s e j m o w e g o  
k o m i t e t u  p r z e d w y b o r c z e g o ,  utrzymywa
nej w wielkiej tajemnicy.

„Centralny kom itet przedwyborczy, wybrany 
przez Koło poselskie podczas ostatniej sesyi sej
mowej w jeaieni r. z. rozpoczął już swoje czyn
ności — na razie poufne, ażeby w właściwej po
rze. przystąpić do akcyi publicznej z należytsm 
przygotowaniem.

Przedewszystkiem  zatrudnia się komitet wy
tknięciem zasad pustępowania swojego, jakoteż in- 
nemi kwesty >mi ogólnemi. O ile mi wiadomo, 
narady te nie wykroczyły dotąd po za granice 
najpoufniejszych pogadanek, lecz pomimo to do
prowadziły one już do pewnych rezultatów i na
stępujące wiadomości o nich przecisnęły się już 
do powszechnej wiadomości.

Praktykowany dotychczas sposób postępowania, 
że organizowano najpierw komitety lokalne, ocze
kiwano ich propozycji i na tej podstawie usta
nawiano kandydatury, ma być teraz zmieniony. 
Postanowiono zastosować podczas zbliżających się 
wyborów odwrotną metodę. N ajpierw  mają być 
kandydaci mianowani i dla nich dopiero będą 
składane kom itety lokalne do przeprowadzenia 
wyboru.

Z natury rzeczy musiano sobie zdać sprawę z 
tego, jakie stanowisko zajmie polsai centralny ko
m itet przedwyborczy wobec Rusinów.

W tym względzie uzyskało przewagę zdanie, 
że ze względu na to, że w masie ludności są tak
dalece pomięszani z sobą Polacy i Rusi ni, iż o
oddzielnem traktowaniu obu tych narodowości 
mowy być nie może. Ze zaś rusofile nie będą 
dopuszczeni do kandydatur bezwarunkowo, to ro
zumie się samo przez się

Zupełnie odm ienne zapatrywania objawiono co 
do stosunku do żydów. Gdy Rusinom z zasady 
nie ma być wyznaczoną pewna dokładniej okre
ślona liczba krzeseł, to co się tyczy żydów, zgo
dzono się podobno jednom yślnie na to, iż bądź 
co bądź, powinno się zachować do rozporządze
nia żydów dwa mandaty — z Kołomyi i z Bro
dów — i że powinno się dążyć ku temu, iżby 
one dostały się także Izraelitom ."

Jak  widzicie — dość ciekawe to wiadomości,
tem ciekawsze, że w dalszym ciągu swego listu
korespondent sam protestuje w imieniu żydów 
postępowych przeciwko owej nieproszonej łaska
wości ua żydów centralnego komitetu przedwy
borczego. Zwraca on bowiem uwagę na tę okoli
czność, że w obu ofiarowanych żydom okręgach 
wyborczych mają przewagę chałatniey (starowier- 
ey), którzy znów z pobudek religijnych będą wo
leli głosować na cbrześcianina. niż na narzucone
go im przez kom itet przedwyborczy żyda-postę- 
powca. Popieranie zaś takiej niepopularnej kan
dydatury przez centralny kom itet przedwyborczy 
nie wiele pomoże do przeprowadzenia tegoż wy
boru, gdyż jak wiadomo, żydzi um ieją solidarnie 
się trzym ać...

Przewodniczący krajowego komitetu przedwy
borczego, hr. Alfred Potocki, wyjechał w prze
szłym tygodniu dla poratowania nadwątlonego 
zdrowia do Cannoe w południowej F ran c ji.

N O W A  R E F O R M A
. . . i i -----------------— —  —

Rada państwa.
W ie d e ń , 19 lutego

( f f )  Posiedzenie Izby poselskie;. Na posiedze
niu obecni wszyscy ministrowie. M inister spra
wiedliwości p. P  r  a ż a k przedkłada kilka dro
bniejszych projokiów, a m inister rolaictw a hr. 
F a l k e n h a y n  przedkłada prelim inarz wydatków 
z funduszu melioracyjnego, który tego roku po 
raz pierwszy w bndżet ogólny ma być wstawio
ny. W tym preliminarzn wyznaczono dla Gali- 
licyi: 2248 złr., na osuszenie bagien w Niskim 
powiecie, jago pierwszą bezzwrotną ra tę ; dalej, 
5762 złr., również jako pierwszą ratę tegoż sa
mego funduszu na osuszenie bagien w powiecie 
Rudeckim ; następnie, 13017 złr., również jako 
pierwszą ratę na uregulowanie potoku Łęg, a to 
począwszy od miejscowości Krawce aż do ujścia 
tego potoku do W isły; dalej wyznaczono kwotę 
5206 złr., jako jednorazowy datek na uregulowa
nie potoku Czerniówka; 6303 złr. tytułem  opro
centowanej pożyczki, Udzielonej spółce wodnej 
na uregulowanie potoków, pomiędzy rzeką Wisłoką 
i Dębicko - Tarnobrzeskim gościńcem krajowym ; 
18.235 złr. jako pierwszą ratę bezzwrotnego datku 
na uregulowanie rzeki Nowy B reń : w końcu 
9.317 złr. jednorazowo na uregulowanie potoku 
Kisielina.

M inister skarbu p. D u n a j e w s  k i przedkłada 
projekt do ustawy o zamianie części z dóbr ka
meralnych i o ugudzie obu m inistrów skarbu co 
do uregulowania podatku kolei Koszycko-Bogu- 
mińskiej, a m inister oświaty br. C o n r a d  pro
jek t dodatkowego kredytu.

Następnie mikusler nanalu  p. br. P i  n o  odpo 
wiada na zażalenia, podniesione z powodu po
drabiania znaczków fabrycznych na kosach, oraz 
na interpelacje, odnoszące się de ułatwienia ruchu 
handlowego na kolei Arulańskiej.

Przystępując do porządku dziennego odesłano 
wniosek rządowy o wsparcia ludności, dotkniętej 
klęskami elem entarnem i w r 1884 w Austryi N iż
szej, Morawii i Śląsku do komisyi budżetowej, 
a wniosek rządowy o zmianie gwarancyi państwo
wej dla Kolei zachodniej w Czechach i o przepi
sach wykupienia jej przez państwo pizyjęto bez 
rozpraw w drugiem czytaniu.

Również bez rozpraw przyjęto wniosek o 
term inie korzystania z kredytu, przyznanego w 
roku 1883 na wybudowanie więzienia w Sta
nisławowie.

Przy drugiem  czytaniu wniosku rządowego 
o kosztach b u d o w y  d l a  g i m n a z y u m  w 
P r a d z e  wywiązała się dłuższa dyskusya między 
sprawozdawcą p. Jireczkiem , p. Tilszerem, a p. 
Herbstem, Który dwa razy przemawiał, i m ini
strem  oświaty Conradem, poczem przystąpiono 
do rozprawy szczegółowej i przyjęto wniosek bez 
zmiany.

N astępnie zdawał sprawę p. M a d e y s k i  w 
im ieniu Komisyi jurydycznej o wniosku rządowym 
co do przeznaczenia grzywien, nakładanych jako 
kary dyscyplinarne na notaryuszów. Wniosek 
przyjęto bez rozpraw.

Dalszym przedmiotem porządku dziennego było 
sprawozdanie Komisyi budżetowej o kredycie 
dodatkowym na przebudowanie i rozszerzenie 
gmacnu d a wydziału medycznego na uniw er
sytecie w W iedniu. O tej sprawie przemawiali 
oprócz sprawozdawcy p. Suess i m inister Con
ra d ; poczem przyjęto wniosek bez zmiany.

P. N  i t  s c h e zaJje następnie sprawę w imieniu 
komisyi prawniczej z wniosku co do zmiany § 2. 
ustawy o prawnej stupie procentowej. Odnuśuy 
projekt przyjęty został bez dysku-y/ w drugiem 
czytaniu. P. L i e n b a c h e r  zdaje sprawę jako 
przewodniczący komisyi dla ustawy karnej z pro
jektu rządowegu, co do wykonwyauia sądownictwa 
nad obroną krajową. P rojekt przeszedł bez dy
sk u sji. K om isja wniosła następnie rezoiucyę, 
odnoszącą się do przywrócenia wojskowego 
wspólnego regulam inu postępowania karnego. 
W sprawie tej przemawiał p. J a ą u e s  motywu
jąc wniosek rezolucyi Po przemówieniu referen
ta, przyjęto rezolucje. P . Z a t o r s k i  zdaje spra
wę w im ieniu komisyi rybackiej z projektu rzą
dowego co do uregulowania rybołówstwa na wo
dach lądowfych.

W ogólnej dyskusj i przemawiał p. L  u s t- 
k a n d l .  Ustawę tę uważa za nie odpowiednią 
z dwojakiego powodu. Po pierwsze nie można 
pom inąć kwestyi kom petencji między ustawami 
państwowem i a k ra jo w em i,  po drugie zaś usta
wa jest nieodpowiednią w Kierunku, w ^ k im  
należy traktować znaczenie takiej ustawy dla 
kultury. Mówca oświadcza, iż za ustawą nie bę
dzie głosował.

Przedstawiciel rządu, radca m inisteryalny R i- 
n a l d i n i  zbija zarzut pierwszy poprzedniego 
mówcy, iż ustawa powyższa nie zaaresla jasno 
granic między spraw am i podlegającemi ustawo
dawstwu państwowemu a krajowemu. Dalsze za
rzuty polegają na zupełnie mylnych premisacb. 
Zdajo się, że mówca przeoczył tę okoliczność, iż 
projekt tea  nie ina zamiaru wprowadzać nowych 
ualaw, lecz dawne zatwierdzić, z wyjątkiem je 
dynie przepisu co do zniesienia dzikiego rybo- 
łostwa. Również nie ma podstawy tw ierdzenie, 
że rzeki przez regalacyę z publicznych—staią się 
pryw atnem i. R eferent p. Z a t o r s k i  zwraca u- 
wagę, iż liczne Towarzystwa rybackie udawały 
się do Izby pobelskiej z petycyam i, o wydanie tej 
ustawy, uznając jej konieczność. Przystąpiono na
stępnie do szczegółowej dyskusyi i przyjęto usta
wę w drugiem  i trzeciem  czytaniu, na czem wy
czerpano porządek dzienny.

P. O o r o n i n i  wraz z towarzyszami stawia 
wniosek, co do utw orzenia trybunału dla spraw
dzania wyborów. P . K n o t z wnosi, ażeby na 
przyszły porządek dzienny ■weszło pierwsze czy
tanie jego wniosku co do procesu o zoradę sta
nu w W arnsdorfie. Wniosek ten  odrzucono. P re 
zydent naznacza przyszłe posiedzenie na sobotę 
dnia 21 bm. z następującym  porządkiem dzien
nym 1) Pierwsze czytanie wniosków rządowych. 
2) Trzecie czytanie projektu rządowego co do 
budowy gm acbn dla państwowego gimnazyum 
wyższego w N ow em  mieście w Pradze. 3) Spra
wozdanie Lomisyi budżetowej, ze zwrotów zalicz
ki państwowej gm in  Tachau i Joachim stbal w 
Czechach. 4) Spraw ozdanie komisyi podatkowej, 
o projekcie rządo wyni co do rozszerzenia ustawy o 
algach w podatkach gruntow ych. 5) Sprawozda
nie z projektu rządowego co do zawieszenia 
działalności sądów  przysięgłych w okręgu sądo
wym W iener-N eustadt. 6) Sprawozdanie komisyi

dla ka9 oszczędności i zaliczkowych z wniosku, 
co do zmiany usuw y o opodatkowaniu Towa
rzystw zarobkowych i gospoda.skich. 7) Sprawo
zdanie komisyi dla ustawy karnej o wniosku co 
do wydania ustawy o artykułach spożywczych. 
8) Sprawozdanie z petycyi.

Ziemie polskie.
(Miński dziekan Makarewicz. — Polacy w Toruniu. 
Głosy polskie w Wielkopolsce. — Wychodżtwo w

W. Ks. Poznańskiem).

Rząd chce wprowadzić na wileńską stolicę bi
skupią osławionego mińskiego dziekana M a k a 
r e w i c z a .  Jest on w w iekich łaskach u rządu 
i nie raz obiecywano mu już zajęcie opróżn .ć siy 
mającego miejsca po biskupie H ryniew ieckim .— 
Jaka to figura wnosić można z znanej kradzieży 
trzech tysięcy rubli z funduszu kościelnego wraz 
z gubernatorskim sekretarzem. Sekretarz Alakare 
wicza, człowiek uczciwy, zawiadomił o tein me
tropolitę Gintowta w Petersburgu. Metropolita 
zarządził duchowne śledztwo. G ubernator dowie 
dziawszy się o przybyciu komisyi, odesłał ją  nastę 
pnym pociągiem do Petersburga, aby nie wykry
ła innych nadużyć.

Z T o r u n i a  donoszą do Wielkopolanina, że 
włościanie zaczynają się zlewać z przemysłowca
mi miejskimi w jednu narodowe ciało. „Że tutaj 
w Toruniu — pisze korespondent — gazie przed 
15 laty Polak wstydził się mówić na ulicy pu 
polsku, obecnie poczucie narodowe już prawie 
tak wysoko stoi, jak w Poznaniu, to zawdzięcza
my założeniu tutaj Banku Polskiego, przeniesie
niu do nas pism polskich z Chełmna, założeniu 
Muzeum narodowego i zawiązaniu różnych towa 
izystw  polskich, a przedewszystkiem napływowi 
znacznej liczby ludzi światłych i przemysłowców 
z Wielkopolski. Dyrektor naszego Banku p. Pą- 
gowski, to W ielkopolanin; redaktor naszych pism 
polskich, p, Danielewski, także rodowity Wielko
polanin, zarówno najznaczniejsi kupcy nasi, jak 
Olszewski, Rogaliński, M azurkiewicz, Mę zarsK;; 
kaięgarnia pani Rakuwicz też przybyła nam z Wiel 
kopolski.

Pocieszający fakt okazuje się ze statystyki wy
borczej w zaborze piuskim . P o l s k i e  g ł o s y  
przy ostatnich wyborach do parlam entu znacznie 
się pomnożyły. W r. 1881 oddano na polskich 
posłów 194.894 głosow, a w r. z. tj. 1884 było 
icb 203.188, a przy ściślejszych wyboiach wzro
sła ich liczba do 206.346. Tak więc w r. 1884 
było blisko 12 tysięcy przyrostu. Bierzmy się 
przy każdych wyborach, przy każdej pracy spo
łecznej rączo do dzieła, aby raz już na dobre 
przejrzeli, że się w kaszy zjeść nie pozwolimy.

Wycbodźtwo ludu z W. Ks. Poznańskiego nie 
ustaje. Groza w y c h o d ź t w a ,  która — rzecz 
dziwna — z nastaniem ery liberalnej i walki kul- 
turnej niepokojące przybrała rozmiary, dotknęła 
z Księstwa przedewszystkiem obwód nadnotecki. 
Przeciwko epidemii tej emigracyjnej nie przed
sięwzięto dotychczas żadnych środków zaradczych, 
a zestawiana kw artalnie statystyka wychodźców, 
klęski tej nie odwróci. Agenci publiczni i tajni 
uwijają się po wsiach i miastach naszych i uwo
dzą lud, bądź to za morze, bądź też w okolice 
niemieckie, gdz e się psuje i ginie dla społeczeń
stwa naszego.

Z Sławiańszczyzny.

P a n s l a w i s t y c z n a  r o b o t a  postępuje. Ko
respondent Wielkopolanina donosi z Preszowa, że 
Słowacy, o ile ich poznał, tchną szczególną nie
nawiścią do Polaków skutkiem działań agentów 
moskalofilskich i rosyjskich. N arzekają na Pola 
ków za to, że dla swobody W ęgier krew swoją 
przelewali. Korespondent przytacza ustęp z roz
mowy, ,aką m u ł z Słowakami. „Nie było nam — 
mówili oni — brać się z Polakami do skóry M o
skali, bo ci, jako Stawianie, przyszli po to tylko 
do W ęgier, aby nas, pobratymców swych, wziąć 
w swoją opiekę i wyswobodzić z jarzm a węgier
skiego. O jaki to naród pobożny ci Mosaale, to 
prawdziwie naród religijny." Polacy nie wzbu
dzili zaufania u Słowaków ku sobie a mosknlofile 
potrafili się między Słowakami usadowić.

Organ stronnictw a narodowego w Cborwacyi 
6rozeta Zagrzebska ogłasza pt. „Na S y b i r "  wy
borny artykuł w sprawie b i s k u p a  H r y n , e- 
w i e c k i e g o .  Gazeta zapytuje opozycyę chorwa
cką, która marzy o utworzeniu państwa sławiań- 
skiego od Tryestu do Nowej Z'emii, czy może 
piagnie zamienić „niewolę" madziarską na „wol
ność" rosyjską.

P o s ł o w i e  s e r b s k i e j  n a r o d o w o ś i  w 
Węgrzech, Chorwacji i Sławonii do Sejmu wę
gierskiego uchwalili program polityczny, który 
się streszcza w dwóch zasadniczych punk tach :
1) Podstawą dla działalności ludu serbskiego po
winna być uzyskana przez historyczne zasługi 
Serbów' w krajach korony św, Szczepana i pra
wnie poręczona autonomia narodowo-kościelna, 
oparta na jedności cerkwi grecko - prawosławnej.
2) Zachowanie tej automomii jako też narodowej 
Serbów indywidualności możliwem się stanie dla 
nich wtedy tylko, gdy trzymać się bęr.ą gorliwie 
i wytrwale ustaw zasadniczych krajów korony 
św. Szczepana. W końcu konferencja jiusłów 
serbskich postanowiła wydawać w Peszcie pismo 
codzienne w języku serbskim.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  2 O lutego

W edług twierdzenia niektórych dzienników sy- 
tuacya parlam entarna w W iadniu nie je s t  jeszcze 
wyjaśnioną, pokazuje się to między innemi z tego 
ża m mo krótkości czasu na porządek dzienny 
posiedzeń Izby dostają się sprawy drobniejsze 
mniejszej doniosłości, a nie pojawia się żadna 
sprawa ważnie sza, jakby z obawy, by nie przy
szło znowu do jakich nieporozumień i niespo
dzianek.

W edług doniesienia Narodnich Listów  z Ber
na , tegoroczna sesya s e j m u  m o r a w s k i e g o  
ma się odbyć nu wiosnę.

W Czechach przy wyborze Izb handlowych 
udało się dotąd w trzech Izbach przeprowadzić
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większość czeską, z czego wyniknie, że żywioł 
czeski tak w sejmie jak w delegacyi do Bady 
państwa na przyszłość znacznie się wzmoże. Przy 
wyborze go Izby w Bernie zwyciężyli pozornie 
N iem cy, lecz po unieważnienia wielu głosów 
z powodu nieprawidłowości większość okazała się 
korzystną dla Czechów; ministerstwo jednak unie
ważniło całe wybory i rozpisało nowe, nie cze
kając orzeczenia trybunału administracyjnego, do 
którego M orawianie udali się z zażaleniem. Ter
min wyborów właśnie nadchodzi i teraz rozstrzy
gnie się, kto zdobędzie większość w Izbie. Z tego 
powodu toczą się zawzięte zabiegi obu stron
nictw.

Większa część b i s k u p ó w  p r z e d l i t a w -  
s k i c h  zgromadziła się w W itan iu  dla naiaaze- 
nia się nad te m , jakie stanowisko mają zająć 
wobec rządu z powodu ustawy kongrualnej. — 
W tej sprawie m etyle rozchodzi się o t o , kiedy 
ustawa ma zacząć obowiązywać, bo to rzecz pod
rzędna, lecz o to, jak na fundusz rei gijuy i do
bra kościelne należy się zapatrywać ze stanowi
ska prawnego. W czasie dyskusyi nad ustawą 
kongrualuą wypowiedział rząd przekonanie, że 
panem i właścicielem dóbr kościelnych i fundu
szów je-t państw o, duchowieństwo zaś twierdzi, 
że kościół jeot właścicielem. Rozbiór i wyjaśnie
nie tak znacznej różniej zapatrywań ma być głó
wnym przedmiotem konferencji.

Korespondent z Petersburga do N . fr. Presie, 
pisząc c wygnaniń ks. biskupa H r y n i e w i e c 
k i e g o ,  m ów i, że wypadek ten nie był bynaj
mniej niespodzianką, bo generał Koehauow dat 
do poznania swoją niechęć biskupowi już od 
pierwszej cnwili przybycia swego do W ilna jeszcze 
lako pomocnik genera ł-gubernato ra  Todlebena. 
Upokorzenie bickupa wziął sobie Kochanow za 
swoje zadanie, z takiem postanowieniem z góry 
powziętem przybył już do W itoa; zdradził to w 
pierwszem przemówieniu do podwładnych sobie 
urzęanihów, którzy mu się przedstaw iali, roz
gniewany na biskupa za to , że n>e pospieszył 
przywitać go z czołobitność ą. OJ tej cbwili za
częły się nieporozumienia wzajemne i doprowa- 
ikily w końcu do upragnionego celu. Korespon
dent opisując wypadek twierdzi, że stroną wyzy
wającą był bisKup, a z przedstawienia sprawy, 
.tó re  ogłasza, wynika jasno, że gubernator szukał 
sposobności, by biskupowi utrudniać prosu speł
nianie obowiązku, i co rychlej znal-źć pozór do 
>kargi i wydalenia biskupa. Nie przekroczenie 
jakiekolwiek ze strony biskupa było powodem 
wygnania, ale zamiar z góry powzięty, aby usu
nąć tego, który pracą swoją pasterską sumiennie 
pojętą i gorliwie prowadzoną mógł zniszczyć do
tychczasowe zabiegi r^ądu , wymierzone na zni
szczenie katolicyzmu na Litwie.

Podaliśmy wczoraj za Kurjerem pozna,iskim  
wiadomość, jakoby Polacy głosowali przeciw cłom 
zbożowym, pomimo iż dzienniki pruskie co in 
nego mówiły. Wierzyliśmy w dobre infnrmacye 
Kurjera  z pierwszej ręki Widocznie wprowadzi
ła go w błąd Germania. Otóż okazuje się, że 
K o ł o  p o l s k i e  w B e r l i n i e  g ł o s o w a ł o z a  
c ł a  mi  z b o ż o w e m i .

Najważniejszym wypadkiem ostatnich dni w Ro
s y  i jest zaprowadzenie p o d a t k u  d o c h o d o 
w e g o ,  to jest opłat od czystych zysków wszel
kich nandlowych i przemysłowych przedsiębiorstw. 
Nowa ustawa ułożoną została na wzór pruoki, z 
lą różni ą, iż nie przyjmuje zasady progresyjuo- 
ści, to jest powiększania podatku w miarę wzro
stu czystego dochodu. Ilość czystego dochodu bę
dzie określaną przez władze państwowe, me zaś 
przez obywateli pod kontrola państwową, lubo 
m inisterstwo skarbu stara się uwzglądnić zasaaę 
wyborczą. Zachodzi pytanie, czy na Litwie i Rusi 
Polacy będą powoływani do komitetów podatko
wych. Wnosząc z ukazu, zabraniającego Polakom 
udziału w komisyach szacunkowych kijowskiego 
banKi? ziemskiego, wątpić o tem należy.

Pogłoska o zajęciu H e  r a t  u przez wojska ro
syjskie zrubiła wielkie wrażenie w Londynie. 
Nowbje W remia  zaprzecza tei pogłosce, ale zara
zem z tonu artyaułu wynika, że Rosya gotową 
jest do zajęcia w miarę potrzeby. „Ponieważ jest 
pruj kiowanem, pisze Nowoje Wremia, rozgrani
czenie pomiędzy Rosją i Alganistauem, przeto od 
rozumnego zachowania się Afgańców będzie za
leżało spokojne załatwienie tej kwestyi. Zdaje nam 
się, że przeciągła obecność angielskiego oddziału 
w pobliżu naszej granicy, przy szczodrobliwości 
lorda Lam sdena, może szkodliwie oddziałać na 
wrażliwe umysły Afganistanu. Ale jeżeli na mocy 
istniejącego układu Anglicy postanowili opieKo- 
wać się Aigańczykami, to na nieb również spo
czywa obowiązek powściągania icb. G d y b y  zaś  
A n g l i a  o h a z a ł a s i ę p o d  t y m  w z g l ę d e m  
b e z s i l n ą ,  w t a k i m  r a z i e  R o s y a  b ę d z i e  
m u s i a ł a  l i c z y ć  n a  w ł a s n e  s i ł y .

Niejaki M u n k i n odznaczający się pomiędzy 
nihilistami świetną wymową, zamieszany w procea 
190, został w Schliisselburgu powieszony za znie
ważenie porucznika żandarmskiego.

U k ł a d y  o z a w a r c i e  u m o w y  d l a  w y 
d a w a n i a  sobie nawzajem wszelkiego rodzaju 
winowajców maią się toczyć, według Voss. Ztng  
między Berlinem a W iedniem — jednak bez w.el- 
aie| nadziei. Jeszcze w r. 1881 toczyły się po
dobne układy, ale b< zsKuteczn e bu Austrya nie 
mogła się w tej mierze porozumieć z R>Syą; 
prezydent ministrów T i a f f e ,  chociaż sam może 
osob śoie skłonny do zawarciu podobnej umowy, 
wiedział wówczas dobrze, że Węgrzy nie irzy- 
stauą ua warunki umowy a uawet w Radzie pań
stw a nie można było liczyć na przyjęcie takiego 
u tft.auu Dzis aj stosunki n>e zmieniły Hlę do tego 
s to ji« a , by umowa prusko-rosyjska dała się roz
ciągnąć bsz zm iany i na Aus ro Węgry, dlatego 
Voss. Ztng  nie przypuszcza, by układy skończyły 
się pomyślnie dla życzeń niemiecko-rosyjskicb.

W Gazecie Frankfurckiej znajdujemy następu
jące uwagi o k o  n w e n cy  i p r u s  k o  r o s y j -  
s k i e j :

„Oddawua wiemj z doświadczeuia, że położe
nie P o l a k ó w  pogarsza się, ile razy Rueya wy
stępuje zgodnie z Prnsami. Możnabj się co naj
więcej spierać o to, czy prześladowanie Polaków 
w Rosyi bywa zazwyczaj następstwem  czy powo
dem sojuszu z Prusam i. Rząd rosyiaki sam gro
madzi palny m ateryał w polskich prowincyach 
i możneay się obawiać, że sam doprowadzi do
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wybuchu. Trudno dziś orzec, czy inicyatorowie 
konw encji prusho-rosyjskiej kierowali się także 
temi pobudkam i; na uwagę jednak zasługuje, że 
niemieccy konserwatyści, jakoy na poparcie dzi
siejszej zagranicznej polityki kanclerza, przypo
m inają, iż rozpoczął un swe wielkie dzieło za
warciem umowy z Bosyą w czasie ostatniego pol
skiego powstania. Wydaje się to nieprawaopodo- 
bnem, a jednak jest prawdą, że znajdują się mię
dzy nami ludzie, którym się zdaje, iż pokój trwa 
już za długo. Noty dyplomatyczne, które wymie
nili pp. Giers i Schweinitz, zawierają postano
wienia, dotyczące wszystkich przeciwników obe
cnych rządów. W edług nich należałoby wydawać 
także takich zbrodniarzy jak biskup H r y n i e 
w i e c k i .  Niechaj Polacy i Rosyanie załatwiają 
sami swe sp o ry ; niechaj jednak nikt od nas nie 
żąda, byśmy w cym sporze pomagali rządowi ab
solutnemu, ani nawet, byśmy stanęli po jego 
stronie."

Mimo sympatycznego dla nas tonu, który z ca
łego artykułu przebija, zdradza redakcya Gazety 
PrarJkfurclnej niezbyt dokładną znajomość sto
sunków polskich. Jednozgodny głos dziennikar
stwa polskiego i znane nam dokładnie usposo
bienie c a ł e g o  kraju, pozwala nam zaprzeczyć 
twierdzeniu dziennika niemieckiego, jakoby nowe 
prześlad stuuia mogły popchnąć Polaków do roz
paczliwego kroku.

S e j m  p r u s k i  obrSdcwał we środę nad wnio
skiem, który dep. H u e n e  przedłożył Izbie imie
niem c e n t r u m .  Wniosek ten zmierza do prze
kazania kasom okręgowym i gminnym  dochodów 
z ceł rolu czych. Jakkolwiek sejm nie odrzucił 
wniosku w pierwszem czytaniu, lecz odesłał go 
do komisyi, nie mają wnioskodawcy nadziei, by 
projektowana przez nich ustawa przyszła do sku
tku. Zaznaczył to w swej mowie dep. W indhorst. 
„Choćby nawet — temi słowy kończy on swoją 
mowę — znikły wszelkie widoki powodzenia dla 
naszego wniosku, nie zaniechamy mimo tego 
wszelkich środków parlam entarnych dla przepro
wadzenia go. Chcemy dowieść krajowi, ile nam 
zależy na zmniejszenia ciężarów gm innych i dla 
tego przeszliśmy od krasomówczych zwrotów do 
czynu. Ze zdziwieniem widzę że ministrowie nie 
zabierają głosu. Wniosek nasz ma wprowadzić 
w życie to, co kanclerz państwa oddawna przy
rzekał. Nie wdaję się w szczegóły wniosku, do 
których powrócimy zapewne, gdy ta sprawa po
wtórnie przyjdzie poa obrady."

Z w jątkiem dzienników radykalny! h ,  które 
sympatyzują z socjalistam i niem ieckim i, jako 
z przeciwnikami kanclerza, pochwala całe dzien
nikarstwo paryskie zachowanie się studentów pod
czas m a n i f e s t a c y i  s o c j a l i s t ó w  n i e 
m i e c k i c h  na pogrzebie Juliusza Valles. Paris 
dziwi się, że C l e m e n c e a u  i inni obecni na 
pogrzebie posłowie nie wystąpili przeciw nie
mieckiemu napisowi na wstęgach wieńca i doda
je „cześć młodzieży, która me dozwoli, by >ch 
stare guartier łatin  zbombardowane w roku 1871 
patrzyło na niemieckie barwy". Franęe i Temps 
przewidują, iż rząd będzie musiał wydalić robo
tników niemieckich z Francyi. Śledztwo wykaza
ło, że robotnicy, którzy wywołali manifestacją, 
należą do stronnietwa kosmopolitycznego, i że 
nie inyślel o demonsiracyi narodowo niemieckiej.

Na pierwszym posiedzeniu pailamentu przed
łoży G r  a n v i 11 e w Izbie wyższej, a G 1 a d s t o- 
n e  w Izbie niższej potrzebne wyjaśnienia w spra
wie egipskiej. Stronnictwo konserwatywne wme 
sie w parlamencie naganę rządu za jngo politykę 
w Eoipci" motywując swój wniosek tern, że rząd 
strarił prawo do zaufania narodu.

Nieoomyślna wieści dochodzą do Londynu o 
położeniu a r m i i  a n g i e l s k i e j  w S u d a n i e  
Komuś, który pod dowództwem Stewarta, dotarł 
do Gubatu, a którym dzisiaj dowodzi Bulier, roz
począł „ d w r ó t .  Buller cola się tą samą drogą, 
którą Stew art posuwał się przed ośmiu tygodnia
mi. W edług urzędowych wiadomości, opuścił od
dział angielski już przed kilku dniami Gubat i 
stanął u pamiętnych źródeł abuklejskicb. Do od
wrotu zmusiła Bu llera obawa, by ma wojsko Mah- 
diego nie odcięło kom unikacji z Wolseleyem. 
Korpus Braek“bury’«gp ma się zatrzymać w Abu 
Hanied, to jest w najbardziej na północ wysu
niętym punkcie wielkiego łuku, którym Nil okrą
ża pustynię Bajudy. Wobec odwrotu Anglibuw 
nasuwa się pytanie, w jaki sposób przeprowadzi 
Wolscley plan zajęcia Berberu i połączenia tej 
miejscowości koleją żelazną z Suakim em ? Jeżeli 
Buller cofnie się do Korti i drogę, wiodącą przez 
pustynię, pozostawi w rękach Sudan.zyi ’>w będą 
omgli Anglicy dotrzeć do Berberu tylko brzegiem 
Nilu, c^yli tą samą drogą, którą m as*'ruia kor
pus Brackebnryego. Na zaniechanie całej wy
prawy, nie mógł się dotychczas rząd angielskl 
zdecydować.

Książę H a s s a n ,  brat kedywa, ma towarzy
szyć Anglikom podczas ich operacyj wojennych 
w S u d a n i e ,  ażeby wyprawa nie m iała czysto 
angielskiego charakteru. Mysi tę powziął gen. 
Wols^ley i zwrócił się z nią do rządu egipskie
go. Tewfik zgodził się na nią pod warunkiem 
że Sudan zostanie zamienianym w udzielną pro
w incję a Hassan uzyska od Anglii zezwolenie 
na utrzynjanig trzech tysięcznej armii, złożonej 
7i Mahometan. Hassan jest trzecim z kolei sy
nem óetronizowanego Izmaila paszy Kształcił sie
p o c z ą t k o w o  w A nglii, następnie w Niemczech. 
Po ukończ* niu nauk udhył służbę wojskową w 
armii p r u s k ie i .  W czasie wojny turecko-rosyjskiej 
dowodził korpusem Egipskim, następnie zaś pia
stował g 1 dność egipskiego m inistra wojny.

K r o n i k a .

Kraków, 20 lutego 
Popisowi urodzeni w r. 1862, którzy czasowo

uznam zostali za niezdatnych do służby wujgą0W(,j 
w poprzednich klasach poborczych, zostaną w 1885 
r. powołani do głównego poboru wojskowego w 
myśl UBtawy z d 2 października 1882, powołującej 
popisowych z 4 klasy wieko.

Stypendya dla rękodzielników. Z fundacyi śp. 
ks. biskupa Łętiwskiego udzielone być mają przez 
Aroybractwo Miłosierdzia i Banku pobożnego, sty
pendya dla oztereon oze, td t nów zamierzających 8*§

kształcić w rzemiośle za granicą. Podania mają być 
wniesione do sekretarza Arcybractwa najdalej dc d. 
15 marca br. Informacyi zaś dotyczącej udzielą prze
łożeni cechów: kowalskiego, ślusarskiego, brązowni- 
wmczego, stolarskiego, tokarskiego, murarskiego, 
kamieniarskiego, snycerskiego i garncarskiego w 
Ki akowie.

Z dyecezyi ki akowskiej. Dziekanem skawińskim 
w miejsce ks. Iga. Zapałowicza, zamianowany ks 
Franciszek Wolf, proboszcz w Krzęcinie. W tymże 
dekanacie wicedziekanem został ks J. Swiba, pro
boszcz w Skawinie a notaryuszem ks. Lud. Jurgowski, 
prob. w Pobiedrze. Administratorem w M^rcyporę- 
bie został ks. Fr. Krupaik wik. miejscowy, konkurs 
na to beneficjum rozpisany do końca marca b. r. 
Przeniesieni: ks Jan Bała z Eychwałdu do Snłko 
wic, ks. Jan Zimny z Sułkowic do Międzybrodzia, 
ks. Ign. Twardowski z Międzybrodzia do Rychwał-' 
du i ks. J. Szatyński z Pizeeiszowa do Eychwałdu, 
Przy kościele N. P. Maryi w Krakowie, penitaryu- 
szem zamiauowany ks. Kazimierz Źuliński.

Konferencye reiigijno-filozoficzne ks. m. Mo
rawskiego T. J. „O wierze i wiedzy" w kościele 
św. Tomasza przy ul. Szp talnej, odbywać się będą 
każdej niedzieli postn o godz. 12. Przed kunteren- 
c ją msza św. o gedz. l i 1/*.

Świętokradztwo, czy obłęd religijny? Złożono
w naszej redakoyi z oznajmieniem, iż u wielu osób 
znajduje się ju ż , wywołując żarty lub ubolewanie, 
bilet drukowany w Krakowie — dla podróżujących 
do raju. Jest to kartka z twardego papieru, w wi- 
uecie której zamieszczono ua czele znak krzyża św , 
a dosłowna treść brzmi tak: „Bilet dla podróżują
cych do raju. Wjjazd każdej godziny. Pociąg po- 
s| ieszny I klasą • ubóstwo, czystość, pcsłnszeństwo. 
Pociąg wprost I i II klasą: poczciwość, modlitwa, 
jałmużna przystępowanie do Sakramentów św. — 
Pociąg zwyczajny I, II i III klasa: zachowanie przy 
kazań Boskich i wypełnianie obowiązków stanu swu 
go. Przybywa się kiedy Bóg chce. Ceuy miejsc: 
I k lasa: miłość do krzyża II klasa: pragnienie 
nieba, walka przeciw grzeenowi. III k lisa: Bojaźń 
Boska i pokuta. U w a g i :  l j  Biletów na powrót nie 
ma. 2) Nie jest to jazda dla zabawy. 3) D z i e c i  
n i e  m a j ą c e  r o z u m u ,  n i c  n i e  p ł a c ą ,  t. j. 
j . ż e l i  s i e d z ą  n a  ł o n i e  m a t k i  k o ś c i o ł a  
ś w. 4) Uprasza się uie broć innego pakunku tylko 
dobre Uuzyuki, bu inaczej to się spóźni na pociąg, 
albo zostanie s ę  ca przodostatniej stacyi. 5) Po ca
łej drodze przyjmuje się podróżnych na ka.dej sta
cji “

W Czytelni starozakonnej młodzieży handlu-
wej odbędzie się w sobotę dnia 21 bm. wieczorek 
muzykalno wokalny.

Podatkowe przekazy pocztowe mają być przoz 
mimsterynm handlu i skarbu zaprowadzone w Wie
dniu, Prawdopodobnie nowość ta zaprowadzoną zo
stanie i w innych miastach, a więc i w Krasowie.

Wieczór w hotelu Saskim urządzony wczoraj 
na rzecz budowy nowego teatru w Krakowie, liczną 
i doborową sprowadził publiczność. Inicyator wieczoru 
największą ponętę przygotował; a tą był występ 
zawsze ofiarnej i zawsze gotowej do przyłożenia dło
ni dc wszelkioh godnych poparcia zamiarów, pani 
Heleny Modrzejewskiej. Oprócz występu znakomitej 
artystki, miłośnioy muzyki również w programie 
wieczoru znaleźli artystyczną biesiadę. Wszystko co 
z najszlachetniejszych swych uczuó zamknął Góthe 
w Bwoim „Egmoncie", znalazło się w muzycznej 
illusiracyi: męska energia obok tkliwości, głębokość 
myśli obok uroczej powiewności. Tyle piękna ducho
wego wcielił kompozytor w ostatni zwłaszcza ustęp 
partycyi, że obudzona w duszy widza groza rozpra
sza się wobec dźwięków muzyki i niknie, a na dzie
ło całe spływa światło łagodne nadziei i tryumfu.

Na pochwałę publiczności naszej przyznać trzeba 
że umiała ocenić piękność muzyki i uznać pracę i 
talent jej wykonawców. Przy uwydatnieniu drobnych 
szczegółów nie zmniejszyć potęgi rysów ogólnych, 
utrzymać jedność i całość — to już zasługa rzeczy
wista tak ze strony orkiestry umiejętnie prowadzo
nej przez zdolnego jej dyrektora p Hoeka, jak i 
amatorki pani profesorowej Mikuliczowej, która za
dziwiała zapałem w odśpiewaniu dwóch pieśni Kla
ry. Wreszcie zasłużył się także art. dram. p. Rie- 
ger przez oddeklamowanie kilku ustępów 'Gothego 
pełnych jasności i uczucia w przekładzie prof. Germaus.

Po pauzie odegrała artystka wraz z amatorem hr. 
0 . Uómaozoną z francuskiego bluetkę „Ciężka pró 
ba", trudno wymagać lepszego wykonania i subtel
niejszego cieniowania wszystkich myśli autora. Sal
wy oklasków były wyrazem zadowolenia publi
czności.

Mea culpa, mea maxima culpal Czas w „osta
tnich wiadomościach" wczorajszego numeru, zamie
szcza następujący wyraz saruchy, ciekawy również 
jako próbka sty lu :

„Dostał? się była, jak wiadomo, do naszego 
Jzieuniaa wiadomość o pewnych mniemanych pla 
nach. dotyczących dworu serbskiego, która wywo
łała zaprzeczenie, natychmiast przez nas powtórzone. 
Dziś z niewątpliwego źródła dowiadujemy się, ż e 
cała ta rzecz była jak najzupełniej bezpodstawną i 
pozostaje nam tylko wyrazić szczery ż»]v i ż znie
woleni zostaliśmy ogłosić tę fałszywą wiadomouo z 
powodu, iż  doszła nas ze strony, której w zaanym 
razie nie inożna było przypisywać mylnych informa- 
oyj, pochodzących z nieświadomości, l e c z  eo j e 
d n a k ,  jak się pokazało, me wykluczało złego za
miaru, o którym my wtedy wiedzieć nie mogliśmy.

„Obecnie zapewnić możemy, że stan zdrowia na
stępcy tronu Serbskiego jest jak najlepszy, że wła
śnie królewicz został w tych dniach mianowany 
sierżantem w arm.i serbskiej, i że wogóle żadne 
zmiany ani zamierzone, ani naw et. pomyślane me 
zostały na dworze belgradzkim".

„Nie wykluizało złego zam iarn",— a w naiwno
ści swej światli mężowie, jak zwykle, jak codzień 
najmniej po kilkanaście razy, o tem „wiedzieć nie 
mogli".

Szczerości wyznania, oraz skruchy po dotychcza
sowej zatwardziałości — winszujemy, nie utrzymu
jąc wcale stylem Czasu, iż organ warchulstwa u 
porezywie trwał w błędnych a niepokojących wia
domościach, głuszonych zarozumiale w formie wyro 
czni, i jakoby z „najlepszych źródeł" czerpanych

Zawiązuje się cech ogrodników na Nowej wsi 
i Czarnej wsi zamieszkały, h

Opłata, szkolna we wszystkich szkołach państwo
wych średnich z początkiem roku szkolnego 1885/6 
wynosić będzie 20 złr. w cztere' h niższych klasach, 
*aś 24 złr. w wyższych. Rozporządzenie nie obej
muje tylko szkół w Wiedniu.

Opera Żeleńskiego -Walenrod", podług wiado
mości telegrafii zuej, jaką uziś otrzymaliśmy ze Lwo
wa, zostanie odłożoną na kilka dni. Przedstawienie 
nie może przyjść do skutku z powodu słabości ba

rytona Odbędzie się prawdopodobnie we wtorek. 
Zapowiedziany dla kompozytora baukiet w Kole lite- 
racko-art/stynzneuj również został odroczony.

Zapiski policyjne. Aresztowano: Nożyńskiego Sta
nisława złodzieja siojąeegc pud dozorem policyjnym 
za kradzież rzeczy, Kurzalekitgo Szymona z Bacz- 
kowa i i kraazież książki kasy oszczędności, Oiepłę 
Emilię za obrazę straży.

Dzisiejszej no«y zmarła nagle w n--Incs i Nr. 10 
przy ulicy św. Tomasza Donu ela Mazurkodua, lat
19 licząca, rodem z Cygauowic służąca, z powodu 
zaniedbania wezwania pomocy lekarskiej w chwili 
rozwiązania. Po skonstatowaniu śmierci przez dra 
Rybczyńskiego, odwieziono zwfiki Maznrkowny do 
kliniki akademickiej,

Zmarli. Jan Radziński, w, teran wojsk polskich 
z 1831 r., zmarł 8 bm. w Szychtorach w Sokalskiem.

Rząd niemiecki poĄLg zapisynień medyolańskio- 
gc dziennika ^pnieiza dzjt-nnikfia zagrani
cznym odebrać d łśjaBoczjtowT w całem państwie.

Wiktor Hugo I^Bjgjłops przybyli na bal masko
wy w Operze pajysfei' ;J Ł tim  spotkała ich od u- 
ezestników zabawy wspaniała owacya.

Ludność Rosyi. Według danych urzędowych, 
państwo losyjskie (w Europi») liczyło w r. 1»82 
ogółem mieszkańców 77,869.521 , a mianowicie 
88,651 977 mężczyzu i 39,227.544 kobiet. Po włą
czeniu pozostały h części państwa wynosi ogólna 
liczba ludności 102 milionów. Podług bezwzględnej 
liczby mieszkańców pierwsze miejsce zajmuje guber- 
L.a wiacka z 2,740.953 dusz, ostatnie miejsce gu
bernia ołonecka z 427,328 dusz Według gęsfości 
zaludnienia stoją ua czele: gubernia moskiewska z 
73 "1 mieszkańców ua wiorstę kwadratową i podoi 
ska z 61 '7 , wszystkie inne gubernie pozostają zna
cznie w tyle. Najniższe zaludnienie wykazuje gu
bernia astrachańska z 0 4  mieszkańców na wiorstę 
1 rratową. Ludność w miastach wynosi 9 263 100 
w powiatach 68 616 418 dusz. W r. 1882 zanoto-
^ T o ^ 904 '5 7 ł  Ul0dz8ń ,  3 033 569 śmierci i 
716.247 małżeństw.

Oryginalna asokuracya Londyńskie pismo po
święć mc sprawom a»ekuraeyjnym, zapewne w przy- 
s ępie dobrego humoru, podaje wiadomość o nowem 
„Towarzystwie ubezpieczeń zawiedzionych nadziei." 
Według pnmjrfktu Towarzystwo to ma ua celu u- 
bezpieczenle wzajemnych skłonności zakochanych i 
zapewnienie w razie zawodu w miłości, plastra na 
zbolałe serte, w postaci wynagrodzenia pieniężnego.

Podziemny I gień grasuje od jakiegoś czasu w 
Anglii pod Woolwich, nad Tamizą. Gromadziły się 
tam od wielu lat odpadki z warsztatów aroenało- 
wycb, popioły, bawełna używana do polerowania 
itp. , z których z czasem utworzył się szeroki na
syp, rodzaj tamy, na której budować zaczęto. Przed 
kilkoma tygodniami dostrzeżono w tym nasypie o- 
g:eń , na który jednak nis zwracano baczniejszej u- 
wagi, sądząc, że się sam wytli. Stało się atoli iua- 
cze, ogień szerząc się coraz bardziej, dziś już 
akr przestrzeni zajmuje. Ponieważ od tego punktu 
nie ma już więcej jak pół mili angielskiej dc szop 
piucbowych, wzięto się zatem gorliwie do gaszenia, 
ale dotąd bezskutecznie. Ogromne masy wody wy
lane na ten żur, najmniejszego na nim nie zrobiły 
wrażenia; wykopano więc ua poprzek nasypu rów
20 stóp wysoki, ażeby przynajmniej bzeiZcnie się 
dalsze ognia powstrzymać.

Łatwa i wdzięczna rola, „Dziesięć butelek szam
pana tem u, który potrafi najlepiej uaśladowaó głos 
jakiegokolwiek zwierzęcia", woła pubród wesołego 
grona biesiadników najweselszy. I  wnet rozległo się 
szazekanie, rżenie, pianie, mruczenie, kwiczenie itp. 
Nareszcie wychodzi na środek pchoju jeden z ucztu
jących i wśród grobowej ciszy milczy uparcie przez 
kilka minut, a następuie odzywa się: „To by ła . 
ryba. Nikt nie mógł mu odmówić berła pierwszeń
stwa. Naturalnie ryba stała się panem dziesięeiu 
butelek szampana.

Dziesięć przykazań w formie rad pedaje jeden 
z amerykańskich dzienników swoim czytelnikom. Ra
dy te polecamy jaku bardzo praktyczne. 1) Jeśli 
masz co donieśó redakcji dziennika, uczyń to zaraz, 
to buwiem, co jest nowością w chw ili, gdy o tem 
myślisz, za godzinę może jnż nią nie byó. 2j  Wy
rażaj s:ę krótko, przez co oszczędzisz czasu czyta
jącemu i sobie. Przyjmij za zasadę opisywać tylko 
fakty bez frazesów i refleksyj. 3) Wyrażaj się ja
sno, pisz wyraźnie szczególniej nazwiska i cyfry. 
4) Nie pisz „wczoraj" lub „dzisiaj", ale oznacz 
datę kalendarzową. 5) Rób więcej punktów, aniżeli 
przecinków, ale nie zapominaj o jednych i drogich. 
6) Nie poprawiaj nigdy nazwiska Inb cyfry, prze
kreśl je, a raczej napisz u góry lub ua bok.1 po 
raz drugi. 7) Rzecz główn»: nie pisz nigdy, prze
nigdy na obydwóch stronach papieru. Sto wierszy 
na jednej stionicy można łatwo rozciąć i rozdzielić 
pomiędzy kilku zecerów, napisane zaś na obu stro
nach absorbują na dłuższy czas jednego. Ztąd po
chodzi, że komunikat taki często musi byó odłożo
ny na później, lub zupełnie pominięty. 8) Co piszesz, 
podpisz imieniem i nazwiskiem. Należy mieó odwagę 
wypowiadania przekonań własnych. 9) Podaj twój 
adres 1 bądź zupełnie spokojny, nazwisko bowiem 
korespondenta, jeżeli sobie tego życzy, zachowane 
bywa w iiaicifksrei tŁijeinaicy. 10) Przeczytaj je
szcze raz coś iiapi ał, zanim oJuŚlesz; jeżeli ci się 
nie spodoba, rzuć Jo kosza.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczycielkę Waleryę Wilgównę w Pleszewie, rze
czywistą nauczycielką szkoły etatowej w pleszowie.

Repertuar teatralny.

W sobotę iSOgo: „Rodzina Daniszewów" w Ą 
aktach, Piotra Newskiego.

W niedzielę 2 1 : „Ubodzy w Paryżu".

WnoSci urnowe, inerdckie i artystyczne.
Śś. Cyryl i Metody. Wobec zbliżającej się uro

czystości dla prawdziwy h Sławian i katolików w 
Welehradzie, wobec intryg i wielkiej ilości artyku
łów schizmatyckiegs leb przewrotnego stronnictwa., 
fałszującego dzieje na.odu i Kościoła, zapewne nie
jeden piacuje nad wyświeceniem prawdy dla przed
stawienia jej ludowi w formie popularnej.

O unii Kościoia greckiego z rzymskim mamy wiele 
znakomitych d z ie ł, napisanych przez kapłanów na
szych , obu obrządków. Te są powszechnie znane; 
oparte ua świadectwach i źiódłach niezaprzeczalnych, 
przedstawiają sporne kwestye w sposób wyczerpu- 
jąey. Prócz tych prac gudnem najpilniejszej uwagi 
.est dzieło, o którem niedawno wspomnieliśmy pod 
Jtjt. : „Historya ruskiego Kościoła w Polsce", przez

Juliana P rtoazewicza. Osobom, które nad tym przed
miotem pracują, możemy polecić jeszoze książeczkę, 
prawdopodobnie nie Wszystkim znaną. Napisał ją 
Leonard R e 11 e 1, niegdyś Belwtderczyk, później 
uczony badacz, pod tyt. „Oyryl i Metody." rParyż, 
1871. Nakł. biblioteki Kórnickiej). Może służyć za 
podięcznik i wyoorną wskazówkę do autentycznych 
dokumentów, na których autor opiera swoje dowody, 
nie ulegające najmniejszej wątpliwości S. B .

Nowuści literackie: (Przyrodnictwo).
S z a j n o c h a  dr. Ladiil.: Zur Keuutuiss der 

mitteicretacischeu Cephalopodeu Fauna derlnsel Ebcli 
an der WestŁSsue Afr:c.as (Z pamiętnika wied. 
Akad. Um.). Wien 1884.

— S t r a s s b u r g e r  dr prof. Eduard: Das 
klcinc hotduische Practieum fur Anianger. Aule'lung 
zum Selbststudium der microscopischen Botanik. 
Jena 1884.

S t r a s s b u r g e r  dr. Ed.: Neue Untersu- 
chungon iiber den Befruchtungsvorgang bei den Pba- 
nerogamen ais Grundlage fur eine Theorie der Zeu- 
gung. Jeua 1884.

— T h o m p s o n  prof. Silv.: Elektryczność i ma
gnetyzm. Tłnm. J  Boguski z piątego ang. wydania. 
Warszawa 1885.

— T r u s z  Szymon Wycieczki botaniczne w o- 
kolice Złuczowa. Lwów 1884.

— W ą s o w i c z  dr. Miecz.: Farmakognozya. Po
dręcznik dla lekarzy pow. i aptekarzy. Lwów 1884.

— W e n d a K.: Nowe leki, ich własności i za
stosowanie. Warszawa 1884.

Dział ekonomiczny.

Cenzorami przy filii austryacko-węgierskiego ban
ku w Krakowie zamianowani zostali: Pp. Baruch 
Emil, właściciel młyna parowego w Podgórzu, Szwarz 
Henryk, Bober Jakób, Federowicz Jan, Fischer W t., 
Fucbs Edw ard, Geebel Jerzy, kupcy w Krakowie, 
Holzer Aron, wł. kantoru wymiany, Mntwiński Ja 
centy, buiowniczy, E. Mirtenbaum, kupiec zbożowy, 
Przeworski Ju liu sz , wł składów węgli, Scboenfeld 
Marek, spedytor i komisyouer, Stockmar Ernest, a- 
ptekarz i Szumańczowski Ludwik, wł dóbr.

Tarnowski kom itot przedwyborczy przedstawia 
na członków Izby baudlowo-przemystowei w Krako
wie następujących kandydatów:

l handlu większego (I, II  kategorya) (karty żół- 
ie) pp. Epsteina Jnliusza z Krakowa, Feintueba 

, Stanisława z Krnkowa, dra Salomona Febusa z Tar
nowa, Holcera I. z Rzes.owa.

Z przemysłu większego (I, n  kategorya) (karty 
zielone), Barueha Gustawa z Kiakowa, Łuszez- 
kiewicza Antoniego z Krakowa, Biecbońskiego Woj
ciecha z Gorlic, Lorda Feliksa z Tarnowa.

Z handlu mniejszego (HI kategorya) (karty różo
we), pp. Jazkłowskiego Karoli z Krakowa, Le
szczyńskiego Franciszka z Tarnowa.

Z przemysłu mniejszego i rękodzieł (III katego- 
rya) (karty _iałe), pp. Niedźwiedzkiego Józefa z 
Krakowa, Szeligiewicza Stanisława z Tarnowa.

P raedstaw s^c Wyboroom wyżej wymienionych 
-amydatów, komitet żywi nadzieję, że Wyborcy po- 
Pr|ł l eg° usiłowania, dążąca ćo wyborn godnych re
prezentantów tak handlu jak i przemysłu Krajowego 
i że w tym celu głosy swe wymienionym powyżej 
kandydatom jednomyślnie oćdadzą.

Karty legitymacyjne, zaopatrzone własnoręcznym 
podpisem, mogą byó, nadesłane na ręce przewodni
czącego komitetu dra Mikucińskiego, lub członków 
komitetu pp. Muldnera, Leszczyńskiego, Pawłow
skiego, Be urna i Szeligiewioza.

Targ zboiuwy na Baranie i Kleparzu wedłng 
wiadomości z biura Izby handlowo-prcemysłowej kra
kowskiej w dniach 19 i 20 lutego.

Na wczorajszy targ na Baran dowieziono bardzo 
matą ilość zboża i to tylke z małych posiadłości. 
Stosownie do wartości płacono je po cenach nastę
pujących :

Płacono za pszenicę nową za 287 fnt. 8 8 1/ . — 86 1/ ,  
złp., żyto za 3527 fot. od 80— 8 i ł/« złp., jęczmień 
za 202 fot. 25— 2 8 ł/ ,  złp.

Ruch i obrót ua dzisiejszym • targu kleparskim z 
obawy przed cłem niomieckiem, był bardzo mały. 
Największy pokup odbywał się na miejscowe potrze
by, głównie zaś dla młynów parowycb. Tendeneya 
osłabła, a cena pszenicy i żyta, lnbo nieznacznie, 
jednak obniżyła się. Jęczmień czelny i owiec pła
cono drożej. Nasiona strączkowe trzymają się w eo
nie. Koniczyny obrót mały. ceny dość cnwiejne czę
stym ulegają rmianom. Dzisiaj płacono tak czerwo
ną, jakoteż i białą prawie po jednej cenie.

Płacono za 100 klgrm
Pszenica ż ó ł t a ......................... 7-80 8 30

„ czerwona........................  8-— 8 6 0
biała ......................................7-90 8 6 0

Zyto p o l s k i e .............................................7-25 7-40
„ g a l ic y js k ie '...............................7 10 7 8 0

Jęczmień b r o w a r n y  8' — 8 1 5
„ na k a c z ę .........................7 • _  7 80

Owies z opłatą konsumcyjną . . 7-25 7 60
G r o c h ........................................................ 9 5 0  1150
F a s o l a ......................................................io ._ ^  13 -—
B o b i k ..............................  . 7 - _  8-___
Wyka  ..................................... o — 0-—
K u k u ry d z a .......................................... 0 '  0-__
P r o s o ................................................  7 . - -  7-50
J a g ły ........................................................... 1 2 -  13-50
Tatarka ..........................................  7.50 8- -
RzePak ......................................................1 2 2 5  1 2 7 5
Koniczyna biała . . .  87-— 48’—

„ c z e rw o n a   40 -— 48- —

■ M s s a a s a a s ą a s s s

f o Ingramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Wiedeń, 20 lutego. Wmdomość iż biskupsrwo 
tarnowskie ma być złączone z krakowskiem jest 
bezpodstaw ni a powstała ztąd, iż w czasie, gdy 
biskupstwo krakowskie wyłączone zostało z kiele
ckiej dyecezyi noszono się z myślą złączen.a 
krokowskiej dyecezyi z tarnowslieno biskups wem, 
co jednak jak wio.dumo nie doszło do skutku.

Wiedeń, 20 luteg'0 M inisterstwo handlu wyda 
rozporządzenie, określające ściśle granice praw 
handlowych handlarzy towarów mięszanych, kra
marzy, greislerów, właścicieli handlów korzen
nych i t. d.

Wiedeń, 20 lutego. ReterfiiH nauk lekarskich 
radca dworu Sanger i r e f e r e n t '4Ja budowy szkół 
wyższych, sekretarz dworu dr. Lofk"  udadzą się

w przyszłym tygodniu z polecenia m inisterstw a 
oświaty do Pragi, d.a zbadania pod względem 
lozmiarów i pojemności ogólnego szpitala i bu
dynków obu w jaziałów  lekarckich.

(Z  biura tMrcspcndeM^inego.)

Wiedeń, 20 lutego, Komisya dla ustawy o so- 
cyalistach ukończyła obrady nad wnioskiem do u- 
śtawy o dynamicie. Przyjęła go podług ułożenia 
subkomitetu wyłączyła jedynie § 86. Rząd o- 
świadczył w komisyi budżetowej, iż wniesie pro
jekt co do dostawy parku kolejowego dla państwo
wych „olei żelaznych. Komisya przyjęła sprawo
zdanie referenta M aituscha o budżecie i o ustawie 
finansowej.

Berlin, 20 lutego. N ie można wcale liczyć na 
to, że rząd jeszcze w teraźniejszej sesyi przedłoży 
projekt do ustawy o pofatku giełdowym. W pierw 
zasiągnie rząd w tej sprawie zdani? rady stanu.

Przypuszczają powszechnie, że w parlamencie 
pojawią się rozliczne poprawki do wniosku rzą
dowego o subweneyonowaniu parowców bądź co 
do prn«;tu wyjścia z jakiego belgijskiego lub ho
lenderskiego portu, bgdź co do rozszerzenia linii 
parowcowej z Aleksandryi na B rinaisi do Tryestu.

Bet lin, 20 lutego. P a rk m en t przyjął stanowczo 
ustawę o natychmiastowym zamknięciu granicy.

Berlin, 20 lutego Na wczorajszym komersie 
t. z. cesarskim miał rektor uniw ersytetu mowę, 
w której powołując się na świeże m anifestacje 
studenckie w Paryżu, oświadczył, iż Niemcy chcą 
z Francyą żyć w zgodzie i poko;u. gdyby jednak 
było potrzeba stanąć w obronie zagrożonego po
koju, uo on ręczy, iż studenci niemieccy potrafią 
zabezpieczyć przyszłość N iem iec. (W  cz .sie po
grzebu socyausty Yalles, socyaiiści niem .accy zło
żyli na jego ttHmnie wieniec z fiołków i wraz z 
komnnardami okazali, i i  socy&lizm nie uznaje ani 
granic narodowych, ani państwowych. Z tego po
woda studenci fraacuzcy uznali za stosowne o- 
świadczyć, iż nie zapominają o prawach i krzy
wdach Francyi ze strony Niemiec. Do tego to 
oświadczenia odnosi się przemówienie rektora u- 
niw ersytetu berlińskiego)

Berlin, 20 lntego. Zm arł tu m inister domu 
królewskiego hr. Scbweinitz.

Paryż, 20 lutego. Prezydent senatu i Izby 
poselskiej oświodczyli wojsku i marynarce w Ton- 
kinie pedziwienie i wdzięczność kraju.

Izba postanowiła obradować nad ponownem 
zaprowadzeniem skrutynium  list natychm iast po 
obradach n td  taryfą cłową,

Rzym, 20 lutego. Wczoraj wieczór wybuchła 
przed bocznemi drzwiami Izby deputowanych fi li
szka z prochem, me zrządziła jednak żadnej 
szkody.

Londyn, 20 lutego. Rząd oświadczył w Izbie 
gmin, iż wujrka angielskie cofną się albo do Gak- 
dul albo prawdopodobnie dc Merawi Między pro
jektam i rządowemi znajduje się także projekt fe- 
deracyi kolonij australskich, Rząd oświadczył w 
Izbie lordów, iż stanowisko jego w sprawie su- 
dańskiej pozostaje niezmienione. Wolseley otrzy
m ał polecen.e, ażeby złamać potęgę Mahdiego. 
Napad na Chartum  nastąpi prawdopodobnie do
piero w jesieni.

Londyn, 20 lutego. Podług wiadomości z Cor- 
ti, generał S tew art zm arł w Gakdul ć. 16 b. m. 
wskutek otrzymanych ran. W ieść o jego śmierci 
wywarła na wojsku głębokie wrażenie.

K u n a  t o l e g r a A n s u "

t DsicttjaM Z j l l l  y/w -
W le d e ż  d 20 lnteąo 1885 g. S e  iic pjs*dni«go

Renta papiero .a ans? 8.-7 0 83 5
„ 5*/, anstr. nieopodal. 99-40 9y 15
„ srebrna . . . . . 84 10 S4-C i
„ rfoti . . . . 107-J m  -

6*/, Renta złota męg.....................
4% Renta złota węgierska . . . 98-65 9^-65
Losy i  r. 18 ’ ............................. 18*— 1 8 8 -
Akeye Banks Anstro-węgierskiego. 866 — br-8-—

„ kredytowe anstr.................. 305-80 3 *&-3 i
Londyn ........................................... JS4-20 124-80
Napoleondor.................................. 98o
Lombardy .................................. 1*4 25 1 4 4 -
Loey z r. 1864 . ........................ 174-60 174-41
< heye Karola Ludwika . . . . 272-86 272 y)
Akey< Lwuw C z e r . ................... %Iy  ~ ?U-
ikeye Lol weg, półn. wseh. . . 177-6r’ r 7 -  >
Obi. Indem, galis........................... 1 0 2 - 102-—
Losy Prem. Węg............................ 118-60 '<18-60
Akcye kol. Kosa. Bogom. . . . r. -76 I6i-?5
Ale kol. półn. zaeh. anstr. . . . 177-25 177 — -
6*/, Listy sast. hipot. gaL . . . 101* - 701- —
6•/„ Listy sast. gal. zuLł kred. lO u - 100—
Akeye kol. siedmiogrodzkie), 87 -- J83"5
M arka ........................................... u -60 en-5o
R n b le ........................................... 18f 50 18-25
D u k a t........................................... fcM •81

•it- Ml sak  fMdy: spokojne.

S e r l l n  d 29 lutego 1885
Banknoty anstryae..................... 166-05 16v70
Wiedeń . . 165-20 166 Ob
Warszawa . . ,
Rabie . . . 215*80 21*- 0
5°/, Listy zast. król. polak. . . 67-50 67 65
4°/, „ likwidacyjne . . r9-20 6960
Akoye Karola Ludwika . . . . 118-50 118-26

„ kredytowr . . 61C50 619—

Odpowiedzialny Redaktoi: 
ladeusz Jło monowicz 

W y d a w c a :  D r .  L e * t ł a w  B o r o A s k i .

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

Nadesłane.

Pewny środek leczniczy. Koagestye do głowy, 
brak oddechu ■ wszystkie zjawiska towarzyszące nie
normalnemu krążeniu krwi, usunąć można przez 
krótkie używanie Molla proszków Seidlickich Ce
na pudełka 1 złr. Rozsyła się codziennie za pobra
ni m pocztowem ze składu aptekarza A. Molla c. 
k nadwornego dostawoy. Wiedeń, Tushlauben 9. 
Składy dla Galicyi na ostatniej stronie numern. N a 
leży żądać wyraźnie preparatu Molla.

Do dzisiejszego num eru dołącza się dia Sz. 
prenum eratorów  zamiejscowych Cennik nasion, 
S. M i k a c k i e g o  w Krakowie.



Nr. 42. N O W A  B E F O B M A .

H a a io n a  i  f la n c e  le& ne
prze.yła za zaliczką na wszystkie staeye kolei 

i poczt galicyjskich 
Łetnlctwo Hassów pod Czarną.

Nasienie sosny 1 złr. 45 ct., świerka 80 ot. za 
fant. Boczne flance sosnewe 90 centów, 21etnie 
modrzewie i świerki 1 złr. 50 ct. za 1000 sztok. 
Obstalonki mniejsze posyła się na koszt, prze

noszące zas 10 złr. opratnie.
320 j 0

Kraków 21 Lutego 1885.

Domki drewniane
na zburzenie są każdego ezasu do 

sprzedania. 218 1 3 
Bliższa wiadomość ulica Garncar

ska Nr. 8, II piętro.

L. 334.

Konkurs.
Na mocy uchwały Eady miej

skiej z dnia 11 b. m. rozpisuje się 
niniejszem konkurs na obsadzenie 
posady Rewizora policyi miejskiej, 
połączonej z roczną płacą 600 złr. 
w. a., do 15 marca b. r.

Wysłużeni wachmistrze lub ko
mendanci posterunku c. k. żandar- 
meryi, biegli w piśmie tak w pol
skim jak i niemieckim języku, mają 
przed wszystkimi innymi pierw
szeństwo.

Podania należycie udokumento
wane należy wnieść do tutejszego 
Magistratu.

Magistrat król. miasta
Oświęcim, d. 17 lutego 1885.

Burmistrz 
* 1 7 1 3  F .  K n i h i n i c k i .

aO= aO-np Q lC .uO .LO-Lg—O nfl_

0. k. uprzywilejowany galicyjski

M M  M  HIPOTECZNY KE LffOfflE
wydaje

5°|„ LISTY HIPOTECZNE
5°|, PREMIOWANE LISTY HIPOTECZNE

które są n a j f f l o ó d w s z e  do lokowania kapitałów .

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 lipoa 18^8 D. P. XXXVIII Nr. 93 
byó użyte, do lokowania kapitałów funduszowych, do lokowania kapitaeow publicznych, 
pod nadzorem rządu stojących, do lokowania kapitałów pupilarnych, fideikwmiLov.yh 
i depozytówych, tudzież, wskutek najwyższego postanowienia z dnia J 7 grudnia 1870, 
na zabezpieczenie kancyj małżeńskich wojskowych, a po knrsie giełdowym na kauoye 
służbowe i wadya.

Ogólna suma w obiegu Dęaących listów hipotecznych nie może w żadnym razie 
przenosić snmy równoczesnych wierzytelności hipotecznych, nie może byó wyższa nad 
dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Losowanie b°/0 premiowanych Listów hipotecznych odbywa się z końcem lutego 
i z końcem uierpnia, zaś kupony tychże listów płatne są dnia 1 marca i 1 września ka
żdego roku.

Losowanie 5°/0 Listów hipotecznych odbywa się z końcem kwietnia i z końcem 
października, zaś Kupony onych płatne są dnia 1 maja i 1 listopada każdego roku.

Kupony Listów hipotecznych, (aso też wylosowane Listy hipoteczne, z których je
dne i drugi* nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wyp icają bez wszelkiego strącenia:

w Lincu Bank dla Górnej Austryi i Salz
burga ;

w Bernie, Filia Ziwuostenska Banku pro 
Cechy a Morfvu; 

w Gracu. Poldenegg <Ł Czrrnadak; 
w Berlinie, pp Asyer & O^mp.; 
w Warszawie, Warszawski Bank dyskon

towy;
w Tryeście, Filia Union-Bank; 
w Solnogrodzle, p. Karol Steininger.

Pomocnika
poszukuje 

Magazyn Towarów bławatnyoh 
J. Sobolewskiego

w Krakowie. Ib 1 3

T y lk o  3  z łr.
300 tuzinó i  d y w a n ó w  w najpiękniejszych 
tureckich, szkockich i różnobarwny *h wzorach, 
2 metry długości, l 1/, szerokości, musi się w naj
krótszym czasie wysprzedać; sztuka tylko 3 złr. 
wolne od cła, z. nadesłaniem lub za pobraniem 
aależytości. Odpowiednie kapy na łóżka  

para 2 złr.
Adolf Sommerfeld w Dreźnie. 

Poleca się szczególniej handlom. 215

Ważne dla każdego

chorego na nerwy.
Jedynie za pomocą eh b t ry c z n o -  

tcl moi"', gruntownie usuuąć choroby 
nerwowe. tooch nowych aparatów Induk
cyjnych vm«jzynek do elektryzowania), 
z któremi każdy laik potrafi się obchodzić, 
nie powinno brakować w żadnej rodzinie, 
Dna gościec, osłabienie, ból zębów i cier
pienia -somatyczne głowy, szczególnie z«ś 
z erw twe ehoroby leczy mój aparat In- 
dakcyjay. Cena całkoe.ego przyrządu 
wraz z dokładnem objaśnieniem sposobu 
niyeia kosztuje 8 złr. Jedynie można na- 
byś odemnis wprost.

Dr. F Beeck, Tryest,
3, Via Pondare*, 2. 

m  i  18

we Lwowie, główna kasa Bankn hipotecz
nego r Fili tegoż w Krakowie, Czer- 
niowcach 1 Tarnopolu;

w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niż- 
szo-austryackiegoTowarzystwa e.ron
towego;

w Pradze, Czeski Bank eskontowy i Zi- 
wnostenska Banka pro Cechy a Mo- 
rayu;

w Bielsku, Bielitz-Bialaer Baudels- and 
Gewerbe-Bank;

29 12 104 (Przedruk nie będzie płacony ,)

l i

Przez wysoki rzad Jego K ró l. Hosci

K R Ó L A  Szwedzkiego
uprzywilejowany j £ 3 f l B E Ł  Dr. Fr. Lenyiela

B A L iA U  B R Z O Z O W I
Jul sam sok roślinny płynący z brzozy, jeże li przebijam y pień, znanym je s t od niepam iętnych cs-a- 
sów jak o  najlepszy środek u p iększający ;■ jeżeli jed n ak  sok ten wedle przepisu wynalazcy przy rzą

dzonym zostanie w drodze chemicznej na balsam , w tedy nabiera praw ie Cudownego skutku.

Jeżeli posm arujem y wieczorem twarz lub inne części ciała tym  sokiem, to już na drugi dzień odpada 
prawie nieznacznie łupież ze skóry , k tó ra  przez to sta je sio bieiutkg i delikatna,.

Balsam  ten wygładza pozostałe na tw arzy zm arszczki i b lizny z ospy i nadaje je j m łodociany barw ę, I 
cerze przyw raca białość, delikatność i św ieżość, usuwa w bardzo krótkim  czasie piegi, plam y wy- . 
trobiane, czerwoność nosa, p ryszczki i w szelkie inne nieczystości cery. — Cena słoika z opisem | 

użycia 1 złr. 50 cnt. — W  K R A K O W IE  do nabycia w aptece W. REDYKA.
. —  -  —  l 5 g 3 .

a?

JHoila Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,

Do wydzierżawienia od 1 lipca b. r.

dwa Folwarki
dobrze zagospodarowane, z odpowiednie- 

mi zabudowaniami, składające s i ę : 
ls z j  z 455 morgów ornego pola,

128 „ łąk i pastwisk;
Zgi z 423 , ornego pola,

65 „ łąk i pastwisk.
W arunki do przejrzenia w Zarządzie 

dóbr Sokołów pod Rzeszowem. 214 2 10

teżeH na etykiecie każdego pu
dełka wydrukowany jest orzeł 

J firma A. Mul la.
Trwały i pewny skutek ty uh 
proszków w najuporczywsij oh 
cierpieniach, żołądka i trzewiów 
brzusznych kurczach żołąuka 
Ziiliegmieniu, zgadze, chroni- 
cznup zaparciu stolca, w cier
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach i w najrozmait
szych chorobach obiecych, za- 
‘■‘'wnił od wieln lat tym pro

szkom obszerno v,z; >ci*

*lr. w. a.

•ULUUI
Fałszywe wyroby będą ąaownl ścig ie j —

QOe*iO M plrrretowaaego oryginalnego pu ii łk a  inmmsm
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gościa, renmatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
ezłcnkóv i sparaliżować, bólu gło^y, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 
i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie s woda zmieszana w nagłej słabości, wymio

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Fraszka z dokładnym opisem 80 centów.
Tylko prawdziwa, jeżeli każda fiasana zaopatrzona jest w podpis 

____________________ 1 znak chronny Molla.

O jciec obarczony 7 drobnemi dzie
ćmi i żoną chorą, udaje się z po

korną prośbą do Szanownej, a tak zawsze 
litościwej Publiczności, iiby raczyła choć 
w części przyjść mu w pomoc; naocznie 
przekonać się można o gwałtownej bie
dzie i nędzy, w mieszkaniu przy ulicy 
Grodzkiej Nr. 39 w podwórzu na lewo. 
A dm in istncya  „Nowej Reformy “ chętnie 
pośredniczy w przyjmowaniu różnych 

datków.

ALEJ TRANOWY M. KROHN & C .
w Bergen (w Norwegii)

Nąjzkuteezni ejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach pierslowyoh I płuc, przeciw skro
fułom, wysypkom skórnym, w chorobaoh gruozołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia

wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.
Główny skład *ysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben

Uprasza d ę  1 . T. Publiczność w yra źn ie  żądać p rep a ra tó w  M O L L  A  i li ty lko  
te p rzyjm ow ać, które opatrzone są m o ją  m a rk ą  ochronną i  podpisem . 

Składy utrzymają. W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sobier-jski aDt., Mi
kołaj Jaw- rnicKi kupiec, — w Biały E. Keler apt. — w BRODACH M. Kulak apt. — "w UL- 
RAHUMORA E. Botezat apt., — w JA KOALA WlU J. Wisłocki „pt., J. Rohm apt.. — we LWO
WIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., F. W. Królik s. k . — w NOWYM SĄCZ(/ jł Jakubowski 
apt., W. Filipek apt. Kosterkiewiu,. wdowa — w NuWYM TARGU C. Laur. W OŚWIFPIMIF 
J. Lówenberg — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt,, w P0DGijn7iJ i  
!?i;::esinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka, — w SOKALU E ,Vvsoczański a jt — 
w STANISŁAWOWIE A. Amirowioz apt., — w TARNOPOLU F. Jamrogjiewicz apt., — w TAR
NOWIE W T. A Wielogórski, W. Miiidner i Spółka, Fr. LeszezyńsL, H. Wierzyoki & Pion — 

w WADOWICACH A. Herrfurth. — w ZBARAZU Isidor Sussermann. 2 7 52

O g ło s z e n ie  l ie y t a e y i.
Podaję do publicznej wiadomości, że w dniu 25 b. m. 0 go 

dżinie 10 przed południem rozpocznie stę w D a n k o w l c a c h  licy
tacyjna sprzedaż r u c h o m o ś c i ,  po ś. p. Antonim Wysockim po
zostałych ; w szczególności sprzedane będą: powóz kryty, bydło rasy 
holenderskiej, konie powozowe i robocze, sprzęty domowe i gospo
darskie i ziemiopłody.

Jeśliby które z tych przedmiotów na tym terminie sprzedane 
nie zostały, to będą one na drugim terminie w dniu 27 b. m. na
wet i poniżej ceny szacunkowej sprzedane.

Biała, dnia 16 lutego 1885 r.
D r .  E .  S t i a s n y ,

213 2 3 c. k. notaryusz jako komisarz sądowy.
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A O O N C E N - E I P E D I T I O N
Aeltestes u. grflsstes Geschhft dieser Branche

W I E W ,  P M E ,  e t c .
TSgliehe d h  c e t e  EzpeditioLei ron A n z e lg e n , betreffend:

L -riatior, i  , Otom,
Arbciter-, Stellen-,

tpagnons-, a g e n tu r .  Piersonal-, 
W ohnungs- u n d  K a u f - Gesu che, 
• .joW., i i h u . * B m pfeh ltingen ,

ATUCTHT-, vw
GcsrhUj u  - F w flm Jeri*
Sui tsimi lm ien yerste ia erim g en , A um *t ICkufe, Spe-' 
d itionen , B ónk-E m im nonen , 1 .* -ji— cJeneroł-  
F rriu_ .i.ilH iigen , E h en to A n - u n d  8cM fffaH rts- 

PU l«e etc. etc. etc.
an ałle Zeitungen des In- und Auslandes

Prom pte, di-erew  n. bililge Bediennng.
hiU i|inUli(i ii. IntinitruiiH iji [niłt m. Irm.

STB. Di* I »»— — btuu Ton OSertbrl*- f i l  (Moiuebi «kn« GnbUimn- 
toTMhftUf.

A .  S  l y o r z e n i o w  s k i
m a j s t e r  s z e w s k i  w  K r a k o w i e

poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład o b u w u * . wszel
kiego rodzaju po najuiniarkowańsz/ch cenach. Hala Sukiennic Nr. 4.

wyrobu

i  I i .  B A 9 L E B A
a p t i ta m  „ jo l Złota G in  f  i  Kralowie,
Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po 
pierwzzem lub drugum pędzlowaniu od
gniotek staje się na wszelki ucisk nie
czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 
razowem codziennem pęazlowaniu, podwa
żony paznogeiem wychodzi cały bez naj

mniejszego bólu.
C e n a  5 0  e n t .  15' 5

I
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P IW O
w butelkach i w beczkach

O K O C IM S K IE
Exportowe i Marcowe.
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, J i  śiaioiiiie wykonanie obstalunków ręczy 
^ sumienuie znany

l SHdi Piwa Kpdjupo i ódgranicznep 

J .  B I P F E R
w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5.

151 4

Pensyonowany Urzędnik
e. k- Starostwa | OWiai,owegu znajdzie za
raz zatrudnianie ja to  pumoóniir biura.

Bliższe warunki udrielr i zgłoszenia 
przyjmuje Władysław Rotter w Brzesku.

187 3 3

113 7 3 0 0 0

zapasowych kobierców
(1 0 — 12 m etrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 3  ct. 8 0

L. Storch w Bernie.
Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki.

Plac na sk ad drzewa 
lub węgli

pod L . \ ó  pr/.y ulicy M iodowej, 
jest  każdego czasu  do w yn ajęc i* .  
Bl ższa w iad om ość  u p. Franciszka 
Epste-na, p rzy  u licy  G r o d z k i e j  
p< d L . 0 9 , 11 piętro. 1 3  2 5

W Dankcwicach
(*/* mdi °d stacyi kolei ló ln  cnej 

J a w i s z o w i c e )  
odbędzie się we ś r o d ę  d u ł a  2 5  b .  
m . licytacya na inwentarz żywy i mar 
twy, mianowicie na krowy konie na
rzędzia gospodarskie, zaprzęgi, powóz 

i  sprzęty domowe. 197 2 3

W  w s c h o d n i e j  O a i l c y i  w najl p- 
szej glebib je s t zaraz na sprzedaż

majątek ziemski
o trzech folwarkach, z gorzelnią, dosko- 
nałemi budynkami, propinacyą 1600 złr.; 
roli 950 morgów, lasu 515, łąk 239, 
razem 1704 m. Zgłosić się należy do 
X .  X .  poste restante L i p i c a  d o l n a .  

137 6 6

D w o r e k
na przedmieściu z bardzo pięknemi mu- 
rowanemi budynkami, wraz z dużym 
ogrodem, z inwentarzem  żywym i m ar
twym, wraz z kilkunastoma morgami 
gruntu, je s t d o  s p r z e d a n i a  w bar
dzo przystępnej cenie. — Wiadomość 
w sklepie rytowmczym przy ul. Szew

skiej Nr. 5, w Krakowie.
152 5 6

D o wynajęcia o d  1 kwietnia 
w willi Knauea przy ul. św. Sebastyaoa 

N r. 12.

całe pierwsze piętro,
t. j. 5 nokm i sd  -n z erker^m , przed
pokój, kuchnia, śpiżarnia, weranda etc. 

również na 2 j ietrze:

pracownia malarska
(dwie u b ita -ye)

Wiadomość u właściciela na miejscu. 
166 4 6

P n U ł Ó 7  półkrvty, na 4 osoby, e lt 
r U W u A  gancki, mało używany, jest 
do sprzedania za przystępną cenę. Wia
domość w fabryce powozów R. Fuchsa, 

ulica św. Jana  w hotelu Saskim.
165 4 4

Ogłoszenie.
Dyrekcya kraj. niż. szkoły rolniczej 

w J a g  ie  l n i c y  poszukuje dobrej g o 
s p o d y n i ,  dc prowadzenia ku hni na 
30 osob, któraby zarazem chciała się 
zająć praniem bielizny 173 5 5

O O O O O O O O O O O O O O O

9  Wprost $
0 z Ameryki południowej q
^  sprowadzoną Q

ń w yb orn ą  kaw ę  o
Q pohea ^

S i r i u s z '  o
(A rtur Kościcki) Q1 Skład Kaiy we Liowie, \

ę  Chorążczyzna, N r. 22. na dole. Q 
A Kosztuje w miejsen A
X 1 kilo złr. 1 . 4 0 ,  1 . 5 0  i 1 . 6 0 ,  X 
V  na prowineye ▼
0  4 b/4 kilo zlr. 7 . 3 0 ,  7 1 7 0  i 8 . 3 0  0  
A franco. 135 7 ? ^
q  Co miesiąc świeży transport.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4

o
o

> 0 0

Polska Spółka Handlowa w Hamburgu
rozsyła franco w woreczkach po 5 kilo brutto 

k a w ę :
Mokkę arabska 5 kilo złr. 7.40
Jawę /Jotą .vienado „ „ 6.1U
Cęy!on perłowy „ „ 5.8U
ueylon plantacyjny .  „ b.30
Cuoa „ „ 6 iO
Santos „ „ 4.30
Mokkę afrykańską „ . 3  9"

H KI>A Ę w pakietach po 1 kilo. Kilo po 
3, 4, 5 złr. i wyżej.

Cło od 5 Lilo kawy wynosi 2 złr. od 1 kilo 
herbaty 1 złr., które odbiorca na miejscu opłaca.

Próbki na żądanio wysyłamy za przysłaniem 
10 ot. w markach pocztowyen 114 10 ?

A d re s : Folnische Hunddsgesdlschuft 
S  Dołkowski et Comp., Hamburg, Va- 
lentmskamp 83.

Materye na suknie
t y l k o  z  t r w a ł e j  w e ł n y  o w c z e j ,

dla męż zyzny średniego wzrostu 
II . O m e t r a  na J e d e n  u b i ó r

za *łr. 4 .9 0  z dobre weł y owczej;
„ „ 8 . — z lepszej wełny owczej;
„ .  IO .— z wyborowej wełny owczej;
„ „ : 2 .4 0  z najprzedniejszej w owcz

Plaidy podróżne sztuka złr. 4, 5, 8 do 
zir. 12. — V\ borowe mat rye na ubiory, spo
dnie, zarzutki, surduty i płaszcze, tyfie, corn- 
rnis, baje, kamgaruy, szewioty, matery^ try
kotowe, sukna damskie i ua pokrycie bilar

dów, peruwieny, dosking poleca

J a n  S tik a ro is iy , e m e

Skład fabryczny w B t  r  n i e.
Pr61»ki franku. Kartony z próbkami 

dla pauów krawców n i e f r a u k o w a n e .  
Posyłk i za zaliczką powyżej 10 złr. 
franku.

Posiadam nieustający skład sukien warto
ści 150.000 złr. w. a i rozumie s ę, że przy 
moim olbrzymim bandlu pozostaje wiele re
sztek długości 1 do 5 metrów, wskutek 
czego jestem zmuszony sprzedawać takie 
resztki po niezmiernie zniżonych cenach. Ka
żdy rozsądnie myślący ez-iowiek zrozumie, 
iż nie można posyłać p r ó b e k  takich re
sztek, gdyż przy kilkuset zamówieniach ta 
kich próbek nieby z resztek nie pozostało; 
jest to więc jawuem oszukaństwem, jeśli fir
my handlów sukieu ogłaszają próbki resztek, 
a próbki takie pochodzą ze sztuk a nie z re
sztek, z ezego łatwo wnosić można o celu 
takiego postępowania

R e s z t k i  nienadajaoe się, mienia się lab 
odsyła się za nie pieniądze.

K o r e i s p o n d e n r y e  przyjmuje się w ję
zyku uiemieekim węgierskim, czeskim, pol
skim, włoskim i francuskim. 178 3 24

K r a k ó w ,  d a l a  M / k
kabin papierowe rei. . . . sa 100 rib li 
Marki a iaa . itote lnb pap. . .  100
Kapciy srabna.........................
Dakw nowy waśmy.............................
80-to Frauów ka s ł o t a .....................

8 •/, Pośjęska krą^aH jji'.

iye Indei 
41/,* . falow a liaty

e Izdemila. ga o.

sa iłr . 100

", 100 nlupm  #
5% OUIf.'buunabhó. . I  K ali. 
4 .Listy sast. Tow. kr. Hem .
4 ■ .  * .  .  „ H. Sar.
6 n » *  ”  , n
6 .  .  .  B a a n  HIp. . . . .
5 ■ n » .  zpraa. 10 f
i .  .  .  .  swr.saiOlat
5 .  .  uaat KróL PoL . sa rmbll 100
4 ,  .  likwid. . . . .  . 1 0 0

L s ró w , d a l a  1 9 /8 .
Akoye Baaka kUoUecaeKn gal. s. na ił. 200 
5*/. listy  mak fcw. krea. dem. ta 11. 100

4 ^ ^ 1 8 9  M t  Baska kz^.
» L  „ .

%% Obliganys ład&io. p .

100
100
100

129 76
60 f;

5 76 
9 78 

103 50 
70 

101 25 
90 70
90 90
91 25
87 36 
99 66

101 -  
8 50 

96 60

88 —

879 — 
99 46 
91 -  
91 —

j / l  —
101 75

.! W  bb

181 -  
6u 60

5 86 
9 o»

91 60
103 35 
91 (O 
V  60 
93 50 
83 -

100 36
101 76 
99 36 
97 60

100 -  
89 -

386 -  
100 46 
93 -  
93 -  

103 -  
103 76 

60.

t i a r s i £ i t v a ,  d n i a  1 9 /9 .
6*’, Listy sazt a. i. 18 63 (b u  bieś. kap.)
4 .  List- iUririrftAriaa .  „ aa r*. 103
5 £  Listy iikw. Warszawy (b.b.kup.)l. Enis.
5 < K I  ■ ,  K
6 .  ■ .  .  i  i  EH.

t «/. .  
4 a 
4 .  
4 9  L  
6 ,
6 .

W ie d e tk ,  d n i a  1 9 /9 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA. 
"  ta amst. papierowa ta  i ł

„ srebrna. . .  .
.  tłota . . „ .
.  pap. . n a  .  „

pitce

1860 .  660 .  .  .  ;
1860 .  100 „ ]

.  1864 b u  % eał*, ” * ;

.  lf»4 b u  % pi*. " " ]
Ooau Łemien-Sckej na lirów, n.

OBLIGI KORONY W iyłnzBaim Łi 
.  iromrna „ ’ ]
.  .  . . .  i0bl* .w ęg.0stb .lF76W łł. ]

Pożyci, fr  węg. i,m &  ]
—  n n n PO 60 i t r .
4 9  Losy C i u p i e  (Thaia Reg.)

4*/, 9  OW Ita^* I* # "11** ta iaw ąj . .1 90 64, 9 . 60 OJDEMNIZACYJNe ’
6 9  Oblig. k c a ia . B anta t a 4 ;  ta  O t. 1 8 1 96 6fe 97 60 6 9  P^iig. Udem. Bnkowińtóe ta iłr . 100

Z drukami Związkowej w Krakowie.

_ ^ 1(10 —
— — ?8 50
— — i. 96 -
— 98 80

98 50

88 60 88 66
88 - 84 16

106 76 106 90
99 76 100 -

1120 90 137 40
188 - 138 35
142 — 143 60
174 — 176 35
172 50 178 —
48 - 45 -

98 66 98 70
94 06 94 20

108 - 108 35
118 76 l i ż  -

llB  — 118 60
118 80 118 60

101 b'j 102 50

5 i  Oblig. indemuat . Galieyj. •
6 „ .  .  Siedmgr.
5 .  .  „ W«i.,ra.

100
100
100

RÓŻNE INNE POŻYOZKL 
6 9  Losy Dcaaa Regnlir. z 1870 za sztakę 1
6 .  .  „ .  } 
3 .  Serbskie po 100 franków „ 1
O.  .  Tureckie po 400 .  » 1

LISTY ZA61AWNK.
4‘/ ,9  Lizty Boden Ord *!'.*. 6. zł- »  **100
6 9  .  .  .  .  .  * Pr - - łOO
4*/t 9  Bank rrąjowy galicyjski *a **• 10n 
6 .  .  Banku ii/o t. g il. .  -Ob
B ............................................ z 10 9  R, .  106
6 .  „  -00
6 .  L ian zst. zkł. kr. z. w Krak. 18-1. „ 100
 7 .........................................  60-1 .  100
6 . . . .  .  .  a 86-1. .  100
4 9  lis ty  sst gai. tow. krd. tiem. „ 100 
6.  n r ,  Banki anstr.-węg .  100
4‘/ .*  . . .  .  -  MO
  100
OBLIgAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEz. 

69 AiDruJita * a 300 złr. za tłr. iO
E .  Ferdyn póln na 300 złr. .  .  10
4f/ł 9& fr:L\Em . z 1881800 złr .  .  luO
5 9  Koiz.-Bogum. na 200 złr. ,  .  100

pttcę ' Mąis
10^ — 
.02 20 
108 -

;i l5  76 
1C8 70 
86 80 
22 60

128 -
97 — 
91 25

101 —
98 60
97 -
99 50 

101 -
Bś  50 
91 bb

102 t O 
101 -
98 5J

1 /JS i o
108 70 
108 60

116 31 
104 201 
3b 20 
12 90

123 76 
97 60
91 76

101 6b>
99 -
97 6j 

iOd —
102 -  

lbO
92 50 

lOś 80 
101 .0

100 60 
106 e ,  
100  -  

100 60

101 -  
106 -  
10 26 
100 9<

. a s  .r? jr * yu7-6 v>» za złr.
5 .  Lw.Czer. z 1872 30© złr. . 100|
6 :. Moraw.. tl C.-B. 300 złr. „ n 100
6 „ Hudolia. . na 800, złr. a „ 100
5 a Siedmiogrodz. na 200 złr. a n 100
6 .  Lomb. (Sndb.) na 500 ir, za sztukę 1
5 „ Przm.-Lup.I. Fun- 208 złr. „ 100
6 .  Nordozty . ■* 300 iłr . za zft. 100

L 0 S Y.
Kred. dla hand. i prz. na 100 złr, w. a. 
Klary . . . - • ■* tO tłr. m. k.
Towarz. żegi. Duntju na 100 złr. w. a. 
nsbncL . . • - i>* SC l r. w. a.

Kegł«wijh . . • . na 10 -łr. n . k.
Krakowskie . • . aa 20 złr. w. a.
Luolanacie ■. . . . na zO złr. w. a.
Ofner (miasta Bndy). na 40 złr. w. a.
Paify........................ ua 40 złr. m. k.
Czerwonego Krzyża . *.» 10 złr. w. a.
Czerw, krzyża węg.. aa 5 złr. r .  a.
Rudolfa................... ua 10 złr. w. z.
Salm ................... ....  ua 40 złr. m. i .
Saicburgskie . . . ua 30 złr. w. a.
Sk Gbuwis . . . . na 40 złr. a- s.
StanistawowakrC . . na 20 Ul. w. ».
4*y» 9  IryeztjMskie . na 100 a*. « . i.
49  n . na oJ z*. *. a. 
Waiusb u  . . . . na 20 Kr. m i .
Wtudi«cbrr»etz . to  m. r.
  uh ‘""ifln u m  t ~ iiir r * ~ ™ ~ ‘  -

8z 60 63 —
pit. ą ąd-j

6a 8 j 61 10. . 
116 60,116 76; ; 
99 60 99 80: 

194 50 Ib 5 50 g
  30]

601

r 9

99 90 100 ISO 5 
96 601 599 8c

178 -  
49 25 

114 —
19 -  
19 -  
18 — 
23 -  
45 75 
38 76 
14 26 
9 1 - 

19 60 
b4 2t> 
12 -  
8 2 

14 7.’ 
,8o -  
67 -  
29 7* 
:i7 40

AKCYE BANKOWE.
Angiobank...................... na

uikvercin Wiener . . ua
K eaiyt dla Łuwdlu i przeui. na .180 zh. «->4 — 305
'roditbazk 'd p . aUg. . . na łAA -*'*>*'■ ' 11
taderonnr. . . . .  na

óusao-wiąptc >z................na
UiJonbank ....................... na

120 złr 107 5t, 107 7 : 
100 zir [ICO 75 107 —

200 zfe-J»15 .:l f -
loO złr.;i04 5 ,"6 —
,i00 *6:.)b68 - *70 -
100 SSr.j 78 —i 78 85

178 60 
44 35

116 —  

19 60

19 -  
28 50 
40 36
89 36 
14 60
9 40

20 —  
64 76 
22 5u 
4* -  
26 —

131 bO 
69 -  
30 'O 
37 v0

n. 1050 
na 200 
na 210 
u  200 
na 200 
n» 800 
na 300

AKCYS KOLEJOWE.
6 „ Alloid Finme...................... na 200
5 „ Ferdynanda Nordbahn .
6 „ Frandszka Józefa . •
6 a Karoia Ladwika . • •
4 a Kouyeko-Bogamińsk. •
6 , s Jwtko-Ozernipw. Jassy
5 ,  Rudolfa........................
6 „ Siedmiogrodzkie • • • --------
6 , BtaateeisesDna* państwowa na 200 
b , Lomnardy (LMeaka) . . na 200

W A L U T I .
Dukaty pełno ważne . . . .  za sztukę
20-te F ran k ó w k i...................................
20-to M a rk ó w k a ............................
Pól-lmperyzły ros. pe.'u* ważne „ .
Funty ss z r u a g i ..........................   „
im ju u *  liry złote . . . . .  
Banknoty włoskie 
B t*6 -m sT sw 1 

e a

s
i8 
10 10 
.2 s l  
U  1“
- i  76 
80 -

Odpowiedzuinv zarządca drakami: A. SzyjKW8KŁ

188 —Iż 88 50 
2490—!* 495— 
210 25 SIO 75 
270 60i272 — 
161 60ll52 -  
216 -216 ŻO 

85 50 
188 _  
SC6 30 
143 60

186 26 
■86 60 
JC6 -  
143 -

81
78
..7

100

5 82 
9 79 
2 19 

10 12 
.2 42 
i  14

48 86
30 50


